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Odznaczenia dla zasłużonych 


obywateli Wsch. Małopolski. 
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Włamanie kasiarzy przez podkop do firmy Dietmar. - Przymus 


leczenia chor 


b wenerycznych w Polsce. 


Pokoje da śniadań zostały ponowne otwarte w firmie „Zakopane“ Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24 


NABOŻEŃSTWO ZA DUSZĘ 

PIERWSZEGO PREZYDENTA 
" r" BO5STAEE 
[Felefonem od 5 knresnandonia.) 

Warszawa, 14 grudnia. (ps) Dnia 
16 grudnia o godz. 10 rano jako w 
5-tą nocznicę tragicznego zgonu śp. 
Pierwszego Prezydenta Rzplitej Ga- 
brjeła Narutowicza, JE. ks. kard. 
Kakowski odprawi uroczystą Mszę 
św. za duszę śp. Prezydenta. W na- 
bożeństwie wezmą udział przedsta- 
wiciele majwyższych władz pań- 
stwowych. 


— 


o 
KONSUL RUMUŃSK" 
WE LWOWIE. 
(Telefonem od a1aszego korespondenta.) 
Warszawa, 14 grudnia. (ps) P. 
Jerzy Trajan Gariin, konsul rumuń- 
ski przy poselstwie rumuńskiem w 
Warszawie, został przeniesiony na 
stanowisko konsula generaluego do 


Lwowa. Konsulat rumuński we 
Lwowie został niedawno utwo- 
rzony. 
——0—— 
SZAULISI URZĄDZAJĄ POGROKY 
ŻYDÓW. ' 


Wilno, 14. grudnia. (Tel. G. P.) Na- 
deszły tu wiadomości, że w dniu 12. 
bm. w Gamewach doszło do ekscesów 
antyżydowskich, zorganizowanych 
przez załogujący tam oddział szauli- 


sów, którzy zrabowali część sklepów 
ludności żydowskiej. W ekscesach 
tych brali udział żołnierze armji re. 


gularnej. 

m_n (Jr 
DYNAMITOWA ŚWIECA MIAŁA 
ZNISZCZYĆ CUDOWNY OBRAZ. 
Nowy Jork, 14. grudnia. (Tel. G. P.) 

(W cudami słynącej katedrze meksy- 
kańskiej w Guadelupie mudaremniono 
zamach. Przed ołlarzem Matki Boskiej 
nieznani sprawcy ustawili wydrążoną 
świecę. napełnioną dynamitem. Służ- 
ba kościelna na chwilę przed zapale- 
niem świecy dostrzegła zamianę. 
W kałedrze znajdowało się podówczas 
kilkuset wiernych. 

my — 


DEMONICZNA ANGIELKA 
(Do artykułu na str. 8-mej.) 


TA AWET ZEK: 


A h Ne AT 


owjety zmonil zują swe siły 
do walki wyborczej w Polsce. 


BUCHARIN GROMI „NIEGODZIWĄ PIŁKUDCZYZNĘ* POLSKICH SOSIA- 
LISTÓW. 

Moskwa, 14. grudnia. (Tel. G. P.) | charina jest rzecza pewną, że wszę- 
W siedmiogodzinnem przemówieniu | dzie kampania wyborcza będzie się to 
Bucharin zastanawiał się nad kwestją zyła około kwestii stosunku do Rosji 
taktyki przedwyborczej, jaką z punktu | sow. Komintern opracował dokładne 
widzenia obrony Związku Sowjetów | instrukcje dla poszczególnych sekcji 
partje komunistyczne Polski, Anglii, | komunistycznych. W Polsce akcja ta, 
Francji i Niemiec obrać mają w cza- | będąca w toku, napstyka na opór ze 
sie zbliżających się wyborów. Dla Bu- ! strony socjalistów. Główne zadanie w 


8 


Zawiadomienie. 


BRACIA NEUWELT b. współpracownicy 
zakładu fryzjerskiego „Maks“, podają mi- 
niejszem do łaskawmej wiadomości Sza- 
nownych Pań, że z dmiem 16. grudnia br. 
(w piątek) zostanie otwarty 


Saion fryzjerski 


wyłącznie dia Pań 
przy ul. Sobieskiego 7 (boczna pl. Marja- 
ckiegoł. —Salon wyposażony jest w naj- 
nowsze zdobycze sztuki  kosmetyczno” 


fryzjerskiej. 
Ceny bardzo taniel 
Polecając się łaskawym względom, pro- 
10459 
Neuweh. 


simy o liczne odwiedziny. 


nadchodzącej fazie będzie przeto mu- 
siało polegać na bezwzględnej walce 
przeciwko  socjaldemckracji pod ha- 
słem wspólności frontu komunistycz- 
nego z masami robotniczemi, zorgani- 
zowanemi w szeregach parti soc. 

Zdaniem reterenla bowiem, sympa- 
tję dla Rosji wśród robotników wszyst- 
kich krajów są wielkie, podczas gdy 
kierownicy socjalizmu, teoretycznie i 
praktycznie, związani są z regimem 
kapitalistycznym (1), co jednoznaczne 
jesł z frontem antysowjeckim. By sku 
tecznie walczyć z sooialistami nale- 
'Ży zaniakować Związki zawodowe. 
W tym celu Proliierm musi czem- 
prędzej zmobilizować swoje siły w 
Polsce. Nic należy się tam zwracać 
z hasłem”wspólnego frontu do kie- 
rownictwa PPS, przesiąkniętego 
niegodziwą -- jak się wyraża — Bu- 
charin —- Piłsndczyzną. 

—0——— 

LIVERPOOL ZAGROŻONY POŻAREM. 

Liverpool, 14. grudnia. (Tel. G. P.) 
Liverpoiowi grozi _ niebezpieczeństwo 
wielkiego pożaru. © milę od portu roz- 
bił się statek wiozący ładunek nafiy, 
przyczem 8.000 ton nafty rozlało się po 
wodzie, wpływające ku portowi. Zmobili- 
zowana policja pilnuje wybrzeża i nie 
dopuszcza do rzucania przez ludność do 
wody zapalonych zapałck i t. p 


DONIOSŁOŚĆ 


GENEWSKRIEGO SUKCESU MARSZ. 


„GAZETA PORANNA". 


PIŁSUDSKIEGO. 


z 


dnia 16. grudnia 1827, 


— ZDEMASKOW ANIE KRE- 


CIEJ ROBOTY LITEWSKICH POLONOFOBÓW. — POLITYKA LITWY UNIKATEM SUI GENERIS. — 


KRAIiK, CHIŃSKEW MUREM ODGRODZONY OD DOBROBYTU. 


Lwów, 15 grudnia. 


Po omówieniu przez nas onegdaj 
wyników genewskiej ipodróży Mar- 
szałka Piłsudskiego pozostaje jeszcze 
krótkie oświetlenie istoty odniesto- 
nego sukcesu. Jego najbardziej w 
oczy rzucającą się wartość podkre- 
śliliśmy już; polega na odprężeniu 
w polsko - litewskich stosunkach, 
na usunięciu widma zbrojnego kon- 
fliktn. Według wczorajszych donie- 
sień bezpośrednio po powrocie p. 
Weldemarasa do Kowna rozpoczęło 
się ściąganie wojsk z nad granicy w 
głąb kraju. 

Ale ten doraźny rezultat nie jest 
może nawet najważniejszy. Sam dla 
siebie mógłby być jedynie odrocze- 
niem zatargu o Wilno, z którego 
Litwini przecież nie rezygnują. Ja- 
„snem jest, że gdyby na owym suk- 
cesie genewskim poprzestać, gdyby 
uznać deklarację p. Waldemarasa 
za osiągnięcie pełnego celu naszej 
polilyki, pokój nie byłby pewny, 
ani trwały. Rzeczywista praca nad 
ugruntowaniem pokoju będzie do- 
piero kwestja najbliższej przyszło- 


ści, a epizod genewski jest niczem 
więcej, jak  umożliwieniem tej 
pracy. 


Taktyka Litwy kowieńskiej w sto 
sunku do Polski miała pozór zagad- 
kowośri. W historji polityki nie spo- 
iykamy boda; zbliżonych przykładów 
Częste bywają bowiem wypadki, że 
państwa roszczą prawne czy bez- 
prawne pretensje do sąsiedniego te- 
rytorium, ale metoda, jaką posiugi- 
wała się Litwa, aby dość w posia- 
danie W!leńszczyzny, była bez pre- 
cedensów, Można zrozumieć celowość 
takie; akcj, jak rozbudzanie ruchów 
irredentystycznych na spornem tery- 
torjum, jak szukanie postronnych so- 
jnszów, jak nawet wychowywianie 
pokolenia w duchu danego hasła poli- 
tycznego, ale wszystko to miewa w 
polityce jakąś przyzwoitą formę 
Włochy. dążąc do zdobycia obszarów 
włoskich, wchodzących w skład mo- 
narchii. pracowały nad tem usilnie 
i konsekwentnie, lecz to nie przeszko- 
dziło im nawet w zawarciu Sojuszu 
z  Austro-jfęgrami. Francja, której 
młodzież, rosła pod hasłem odzyskania 
Aizac i Lotaryngii, przez 40 lat 
z górą utrzymywała z. Niemcami po- 
litykę pełnego pokoju, 


W rrzęciwieństwie do tega Litwa 
szla drogą, jakydyby wybrukowaną 
hisłerycznemi kaprysami. Chcąc zdo- 
być Wileńszczyznę na sąsiedzie wie- 
lokrotnie polężniejszym i wobec poal- 
skiego charakteru tej ziemi pozbawio- 
na nawet możności przygotowywania 
terenu, Litwa mogła tylko czekać na 
sposobność. Na kryzys wewnętrzny 
lub zewnętrzny państwa polskiego, na 
chwilę, gdy rozluźnia się organizacja 
i słabnie siła obronna. Tymczasem Lit- 
wa czyniła mnóstwo pociągnięć, TOZ- 
mijających się z celem. lich tajemnica 
tkwi w tem, że Litwie nie chodziło wy 
łącznie ani przedewszystkiem o zdo 
bycie Wileńszczyzny. 

Celem tej garści germano- i rusofi- 
lów, a wreszcie renegatów polskich, 
rządzących w Kownie, było stworze- 
nie między Polska i Litwą nieprzeby- 
tej bariery, tak szeżelnej, by nawet 
duch polski nie mógł się przez nią 
prześtiznąć. Tylko taka barjera mogła 


LITWY. 


uchronić Litwę przed bezkrwawym 
podłojem Polski. 

Jeśli taktyka polityczna Litwy jest 
umikatem, to nie mniej niespotykaną 
nigdzie indziej jest jej sytuacja. Kraj 
bez kultury własnej i literatury, lecz 
żyjący aż do ostatnich lat przez prze- 
ciąg wieków tom, co przyniosła lub 
stworzyła Ra miejscu kultura polska. 
Kraj, dla kidrego współżycie gospo- 
darcze z Polską jest koniecznością. 
Kraj, który bez oparcia o Polskę rów: 
nież politycznie nie może utrzymać 
samodzielności. I ten kraj, w którym 
wszystko, cała przeszłość i teraźniej- 
szość idzie niepowstrzymanie ku Pol- 
sce, mógł być od Polski oddzielony 
tylko murem, tłumiącym nawet echo 
słowa polskiego. tylko fizycznym 


grzołam. 

Rząd litewski, którego może jedy- 
nym programem była „obrona przed 
Polską“, uczynił też wszystko możliwe, 
aby granicę państw spiętrzyć przeszko- 
dami nie do przełamania. Zamknął ją 
kordonem wojska, którego nie prze- 
niknął ani towar nasz, ani dziennik, ani 
książka. Wewnątrz zaś kraju usiłował 


wybudować drugą pozycję obronną, mo- 


| 
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— KLUCZ DO ZAMKNIĘTYCH BRAM 


bilizując nacjonalizm litewski przeciw 
Polsce, uzbrajając go nienawiścią. Spra- 
wa  wileńska stała się tylko punktem 
wyjścia. Gdyby jej zabrakło, znalezio- 
noby inny moment agitacyjny, aby Li- 
twini nanczyli się wymawiać imię Pol- 
ski jako imię wroga. 

Bezwiednie popełniono jeden błąd: 
wywłaszczono wielką własność polską. 
Dzięki temu znikły podstawy do aga- 
cji wśród włościan, do utożsamiania pol- 
skości z okszarnictwem. I to odda nam 
niewatpliwie przysługę w dalszym toku 
akcji. 

Dziś, po raz pierwszy od ugruntowa- 
nia niepodległości obu państw, Polska 
zacznie być stroną aktywną w Sprawie 
litewskiej. Działać będzie przez swe to- 
wary, swój pieniądz, swe książki — ni- 
czego więcej nie trzeba. Kulturalny i go- 
spodarczy podbój Litwy został umożli- 
wiony przez deklarację genewską. 

Na tem polega jej pierwszorzędne 
znaczenie. I dlatego Marszałek Piłsudski. 
pragnął usłyszeć jedno słowo — pokój. 
Słowo ło bowiem jest kluczem do zam- 
kniętych bram Litwy. 


P. wojewoda 


o sprawie mnielsześci narodowych. 


Wiedeń, 14 grudnia. (Tel. G. P.) 
„Neue Fr. Presse“ ogłasza rozmowę 
swego współpracownika z wojewo- 
dą lwowskim p. Borkowskim. P. 
Wojewoda wskaza! w iej rozmowie 
na docatnie wyniki rządu Marszał- 
ka Piłsudskiego, którego potężna in- 
dywidualność wywarła wpływ na 
całc życie państwowo - polityczne 
i gospodarcze Polski. Zagadnienia 
mniejszości narodowych, dzięki sta- 
nowisku rządu, straciły na aktual- 
ności. Rząd stara się, o ile możności, 


uwzględnić żądania mniejszości na- 
rodowych. 

Ukraińcy, jak zaznaczył w dal- 
szym ciagu p. Wojewoda, przeko- 
nali się, że moga swobodnie rozwi- 
jać się w ramach państwa połskie- 
go, kez uszczerbku dla swoich tra- 
dycji. Rząd przejęty jest szczeremi 
dążeniami pokcejowemi zarówno w 
k wesi jach polityki wewnętrznej, jak 
i zagranicznej. Kwestja żydowska 
straciła również wiele na swojem 
nasileniu. 


PRZYMUS meldunkowy W PICO 


zamiast przymusu paszportew gn. 
UŁATWIONE ZOSTANIE UZYSKIWANIE DOWODÓW OSOBI- 
STYCH. 
"Polsfonem ol uaszedgo korespondenta | 


Warszawa, 15 grudnia. (ps) Mi- | I. instancji odbywało się dotych- 


nisterstwo spraw wewnętrznych o- 
pracowuje projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej o dowodach o- 
sobistych i meldunkach. 

Nowe rozporządzenie nie prze- 
widuje wprowadzenia w Polsce 


4 przymusu paszportowego. Obowią- 


zywać będzie natomiast 

meldunkowy. 
Wydawanie dowodów osobi- 

stych przez władze administracyjne 


przymus 


| 


czas bez wyrażnych przepisów pra- 
wnych na podstawie prawa zwycza 
joweg 0. Nowa ustawa ustali ostate- 
cznie fermę dowodów osobistych i 
określi podstawę ich wystawiania 
w sensie dokumentu, stwierdzają- 
cego tylko tożsamość osoby i przy- 
należność państwową. 

Wszelkie formalne utrudnienia 
przy wydawaniu dokumentów oso- 


| bistych będą, zniesione. 


POZYMIES ECZENA Gl ró) Wenarycznie 


l 


zostania wprowadzany w falsce. 


Telefonem url naszego noresnponilenta 


Warszawa, 14 grudnia. (ps.) Obec- 
nie wygotowywany jest przez depar- 
tament zdrowia przy Minist. spraw 
wewn, prakt rozporządzenia Prezy- 
dema Rzplitej o zwałczacin chorób 
wenozyczuych, Projekt wprowadza 
przymus leczenie tych chorób i usta- 


nawia sanko'e karne za niejeczenie 


się 1 zarażenie innych  esób. Chory 
w czasie choroby względnie ckresu 
zarażi wego mni pozostawać pol 


opieką lekarzy, przyczem lekarz musi 
o Hużdym chorymi donieść właściwej 
władzy. Lekarz powiatowy ma prawo 
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wzywać podełrzane o chorobę osoby 
(na skwlek doniesień policyjmych) do 
zbadania oraz oddawać je do ambula- 
torium i szpitali. Za uchylanie się od 


obowiązku leczenia usiamowiońe są 
sankcie karme, a to do 3 miesięcy wig- 
zienia, do 2 tys. zł. grzywny, craz 
cdszkołowanie za leczenie zarażo- 
nych przez wskazane osoby, 


MIN. ZALESKI W WIEDNIU. 

Wiedeń, 14. grudnia. (Tel. G. P.) Dziś 
przybył tu p. min. Zaleski, powitany 
przez posła Badera i członków posel- 
stwa polskiego. P. minister zajechał do 
gmachu poselstwa, gdzie poseł Bader 
wydał śniadanie. Wszystkie projektowa- 
ne przyjęcia i powitania odpadły. P. mi- 
nister wyjeżdża dziś pociągiem po- 
spiesznym do Warszawy. 


DEVEY U P. PREZYDENTA RZPLTEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 14. grudnia. (ps) P. Pre- 
zydent Rzpltej przyjął na posłuchaniu 
doradcę w Banku Polskim Amerykani- 
na Deveya. 


C e 
KS. PRYMAS POLSKI W RZYMIE. 
Rzym, 14. grudnia (Tel. G. P.) 


Prymas Polski ks. kard. Hlond przy- 
był w dnin 13. bm. do Rzymn, ażeby 
wziąć udział w konsystorzu daia 22, 
bm., na którym zostanie mn uroczy- 
ście wręczony kapelusz kandymajski. 
Na dworcu powitali ks, Kardynała 
ambasador polski przy Watykanie; 
poseł polski przy Kwirynale, oraz 
szereg wysokich dostojników Kościoła: 
A a 

KOMISARZ R7ANOWY KARTELU 
NAFTOWEGO. 

Warszawa, 14. grudnia. (Tel, G. P.) 
Komisarzem rządowym kartelu nafto- 
wego mianowany został inż. K. Trze- 
ciak, jeden z dyrektorów Państw. 
Zakł. Naltowych. 
=—=p—— 

GEN. ZARUSKI USTĄPIŁ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 14. grudnia. (ps) P. Pre- 
zydent Rzpltej zwolnił gen. Zaruskiego 
ze stanowiska starosty morskiego w 
Gdyni. 

O z 
ELEKTROWNIA W PORCIE GDYNI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 14. grudnia. (ps) W tych 
dniach uruchomiona zostałą w Gdyni 
elektrownia portowa zawierająca ener- 
gję elektryczną dła kranów portowych, 
co wpłynie na dalszy wzrost przeładun- 
ku węgla w Gdyni. 
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„GAZETA PORANNA" 


4000 ofiar rzezi w Kantonie. 


Hang Kong, 14. grudnia. (Tel. G. P.) 
Wskutek porażki komunistów w Kan- 
tonie nastąpiło całkowite uspokojenie. 
Parowce znajdujące się na wybrzeżu 
uważać można za ocalone. Jak obli- 
czają, liczba zawitych i rannych w o- 


stainich walkach dochodzi do 4000 
ludzi. 
Paryż, 14. grudnia. (Tel. G. P.) 


„Petit Parisienne“ donosi z Londynu, 
iż do Kantonu przybył parowiec japoń 


m 
Z 
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macie preza 


ski, na pokładzie którego znajdowało 
się 1500 komunistów. Komendanci ka 
nonierek cndzoziemskich zagrozili za- 
topieniem parowca, jeśliby choć jeden 
komunista został wysadzony na ląd. 

Szanghaj, 14. grudnia. (Tel. G. P.) 
Antyrewolucyjne wojska zdobyły Kan- 
ton. W zaciętych walkach padło po 
obu stronach 3000 żołnierzy zabitych 
i rannych. 


—— mi 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 14. grudnia. (ps) W 
dniu jutrzejszym opublikowane zosta- 
ną nominacje przewodniczących okrę 
gowych komisyj wyborczych. Nomina- 
cje te podpisze p. Gar, generalny ko- 
misarz wyborczy, przyczem nomina- 
łami będą sędziowie przedstawieni do 
nominacji przez poszczególnych pre- 
zesów sądów apelacyjnych. 


SPOSÓB ZGŁASZANIA LIST 
WYBORCZYCH. 


Warszawa, 14 grudnia. / (Tel. G. 
P.) Obwieszczenie Generalnego Ko- 
misarza wyborczego z dnia 15 gru- 
dnia 1927. 

W myśl ant. 30. ord. wyb. do Sej- 
mu (Dz. U. Rzplitej p. z roku 1922 
Nr. 66. poz. 590) ogłaszam, że w 
skład Państwowej Komisji wybor- 
czej wchodzą: 

Stanisław Car, Generalny Ko- 
misarz wyborczy, jako przewodni- 
czący. Mirosław Sawicki, adwokat 
w Warszawie, Urbanowicz Stani- 
sław, adwokat w Warszawie, Pu- 
żak Kazimierz, urzędnik państwo- 
wy w Warszawie, Kuczyński Józef, 
adwokat w Warszawie, Hariglas Ar 
tur, adwokat w Warszawwie, Wro- 
na Stanisław, rolnik w Warszawie, 
Bagiński Kazimierz, dziennikarz w 
Warszawie, Ks. Wyrębowski Adam 
w Warszawie. 

Zastępcami członków są w po- 
wyższej kolejności: Dutkiewicz Fe- 
liks, zastępca Gener. Komisarza wy 
borczego, Bielawski Bolesław, adwo 
kat w Warszawie, Osiecki Stani- 
sław, dyrektor fabryki w Warsza- 
wie, Lieberman Herman, adw. w 
Warszawie, Jankowski Stanisław, 
adwokat w Warszawie, Trocken- 
heim Jakób, kupiec w Warszawie, 
Rykowski Wiesław, adwokat w 
Warszawie, Szumański Wacław, 
adwokat w Warszawie. 

Lokal państwowej komisji wybor- 
"czej mieści się w gmachu Minister- 
stwa sprawiedliwości w Warszawie, 
ul. długa 7 

Przy zgłaszaniu państwowych list 
kandydałów obowiązują następujące 
przepisy ordynacji wyborczej z dnia 
28. lipca 1922 (Dz. ust. Rz. Nr. 66 poz. 
590). 1) Państwowe listy kadydatów 
powinny być zgłaszane pisemnie na 
ręce Gen. Komisarza wyborczego nie 
później, niż 40 dni przed dniem wybo- 
rów. 2) Zgłoszenia powinny być pod- 
pisane przez conajmniej 5 posłów lub 
senatorów ustępującego Sejmu wzgl. 
Senatu, albo przez conajmniej 1000 
wyborców z dwóch okręgów :wybor- 
czych, po conajmniej 500 z każdego 
okręgu. W tym wypadku mogą być 
zgłaszane podpisy w oddzielnych de- 
klaracjach. 3) Ta sama osoba nie mo- 
że podpisać więcej, niż jedno zgłosze- 
nie. 4) Liczba kandydatów na listach 
państwowych nie może przekraczać 
100. 


Kandydatura może być _ zglaszama 
tylko za zgodą kandydata, Odnośne 
oświadczenie kandydata zaopatrzone 


jego własnym podpisem powinno być 
wręczone przewodniczącemu państw., 
Komisji wyborczej nie później, niż 
32 dni przed dniem wyborów. Oświad 
czenia to musi nadto zawierać stwier- 
dzenie, że kandydat uważa się za 
obywatela państwa polskiego i że 
welle swojej najlepszej wiary posiada 
bierne prawo wyborcze. W braku ta- 
kiego oświadczenia należy wykreślić 
kandydata z listy. Nikt nie może być 
zgłoszony na dwóch lub więcej pań- 
stwowych listach kandydatów. 
Zgłaszający państwową listę kan- 
dydatów do Sejmu mogą oświałsiczyć, 
iż zgłoszą listę do Senatu i proszą o 
oznaczenie listy kandydatów do Se- 
natu tyn samym numerem, co do 
Sajmu. Żądanie będzie uwzględnione, 
o lie państwowa lista kadydatów do 


Warszawa, 14. grudnia. (Tel. G. P.) 
Wicemin. sprawiedliwości Gar, mia- 
nowany generalnym komisarzem wy- 
borczym sprawować będzie nadal sła- 
nowisko podsekretarza stanu w Min. 
sprawiedliwości. Nieprawidziwe są 
wiadomeści, jakoby wskutek normna- 
cH, miał p. Car porzucić Min. spra- 
wiedliwości. P, min. Car, który zaj- 
muje się unifikacją  ustawodawsuwa. 
prace te będzie nadal prowadził. 

W bieżącym tygodniu przesłany 
zostanie Radzie Mim. pro*ekt dekretu 
Prezydenta Rzypliłej o ustrejn sadow- 
nictwa. Projekt przeprowadza  mnifi- 
kację w dziedzinie organizacji sadow- 
niętwa, W projekcie uwzględnione 
zostały główne dezwderaty prokurato- 


Lizbona, 14. grudnia. (Tel. G. P.) 
Policja wykryła tu sprzysiężenie, ma- 
jące na celn przywrócenie monarchii 
drogą zamachu zbrojnego. W jednym 
z lokali, w którym zbierali się spiskow 


Kowno, 14. gruAnia. (Tel. G. P.) 
W kołach zbliżonych do rządu Walde 
marasa twierdzą, że wiadomość o do- 
chodzeniach komisji kontrolującej at- 
taches wojskowych Ententy, którzy 
stwierdzili brak wszelkich przygoto» 


z dmix 16. grudnia 1927. 


| 


Nczących KON 


ostaną opublikowane we czwartek. 


Generalny komisarz wybo 


pozostaje wiceministrem. 


Senalu zoslanie zgłoszona w przepi- 
sanvm terminie. 

W myśł przepisów należy odpowia- 
dające powołanym wymaganiom listy 
kandydatów zgłosić pisemnie na moje 
ręce. Listy państwowe kandydatów na- 
leży złożyć najpóźniej 24. stycznia 1928, 
a oświadczenia zgody kandydatów naj- 
później dnia 1. lutego 1928. 

Dla uniknięcia nieporozumień zazna- 
czam, że okręgowe listy kandydatów na- 
leży wnosić wyłącznie na ręce przewod- 
niczącego właściwej okr. komisji wybor- 
czej i że złożenie ich na moje ręce mo- 
głoby wywołać niepożądane skutki. 

Podpisany: Generalny Komisarz wy- 
borczy Stanisław Car. 

Warszawa, 14. grudnia. (Tel. G. P.) 
Generalny Komisarz wyborczy p. Stani- 
sław Car przyjmuje codziennie od godz. 
12 do 13 w gmachu ministerstwa spra- 
wiedliwości. Telefon Gen. Komisarza 
6901, telefon Biura 2867. 


rezy 


rów i sądowników, że okres przejścio- 
wy cryanizacji trwać będzie rok jeden. 
(Pierwoimie projekt przewidywał okres 
dwnletni dla sędziów sądów okręgo- 
wych i powiatowych, a jeden rok dła 
sędziuw sądów apelacyjnych). Poza- 
tem w Min. sprawiedliwości kończą 
się prace mad projektem ustawy o 
ustroju więziennictwa, procedury kar- 
nej i aplikantów sądowych. 


„NIE TĘDY DROGA!“ 
Znamienny komentarz orgenn konser- 
watysłów do odezwy ks. biskupów. 
(Telefonem od naszezo koresnondenta!. 
Warszawa, 14. grudnia. (ps.) Organ 
obszarników obozu zachowawczego 
„Dzień Polski" którv wczoraj prze- 


Monarciiszyczn) spse W Porlugalj 


ZOSTAŁ UDAREMNIONY PRZEZ WŁADZE BEZPIECZEŃSTWA. 


cy, znaleziono wielki zapas szłanda- 
rów monarchistycznych, które na vu- 
mówiony znak miano powywieszać 
na domach rządowych. 


Na Litwie odetchnięło z ulgą 


na wieść o pokcjowaści Polski. 
RZĄD WALDEMARASA ULEGNIE CZĘŚCIOWEJ REKONSTRUKCJI. 


wań wojennych ze strony polskiej, po 

działała uspokajająco na opinię litew- 

ską. Najprawdobodobniej nie przyjdzie 

ja? do zmiany gabinetu, lecz rząd Wal 

demarasa nzupełni się kilku przedsła- 

wicielami chrześcijańkiej-demokracji. 
” 


URE 


drukował in extenso znaną skąd- 
inad odezwę do obywateli polskich, 
wzywającą do stworzenia bloku kato- 
licko-narodowego, omawia dziś w ar- 
tykule wstępnym ową odezwę i stwier 
dza, że nie tędy prowadzi droga do 
celu i zanważa, że wszystkim tym, któ 
rmy kupczyć chcieli odezwą biskupów 
dla celów agitacji demagogicznej i 
choóhy bardzo starannie zamaskowa- 
nych interesów  partyinych, którzy 
chcieliby stworzyć ósemkę i sejmo- 
władztwo, należy szczerze powiedzieć, 
że — nie tędy droga. 


m 


CIEKAWY SPOSÓB ZBIERANIA POD. 

PISÓW POD WAŻNĄ ENUNCJACJĘ. 

Warszawa, 14. grudnia. (ps) Dzisiej- 
szy „Dzień Polski“ omawiając opubli- 
kowaną przez prasę narodowo-demokra- 
tyczną odpowiedź na list pasterski Epi- 
skopatu polskiego stwierdza (nie wda- 
jąc się w meritum tej odpowiedzi, o któ- 
rej w szerszych kołach politycznych na 
ogół nic nie jest wiadomo poza faktem, 
że podpisy na terenie warszawskim zbie 
ra b. poseł Wierczak, organizator Obozu 
Wielkiej Polski), że wśród podpisów o- 
koło 30 osób wymienionych pod tą od- 
powiedzią niektóre podpisy zostały za- 
mieszczonc bez upoważnienia dotyczą- 
eych osób. Pismo jest upoważnione do 
stwierdzenia, że sen. Szułdzyński nie u- 
poważnił nikogo do umieszczenia swego 
podpisu pod tą odpowiedzią. 


WSPÓLNY FRONT WYRORCZY ZNR. 
I P. PRACY. 

Kraków, 14. grudnia. (Tel. G. P.) Na 
podstawie porozumienia dokonanego w 
Warszawie pomiędzy zarządem głów- 
nym Partji Pracy i egzekutywą naczelną 
ZNR. powołany został w Krakowie wo- 
jewódzki komitet wykonawczy dla pro- 
wadzenia wspólnej akcji wyborczej. 


WIELKA WYSTAWA SAMOCHO- 
'. DOWA W WARSZAWIE. 

Warszawa, 14 grudnia. (Tel. G. 
P.) W czasie od 31 marca do 14 
kwietnia 1928 odbędzie się tu pod 
egidą Polskiego Komitetu Olimpij- 
skiego pierwsza wielka Wystawa 
samochodowa. Obejmie ona prócz 
samochodów akcesorja samochodo- 
we, mażocykle, rowery i wszelkie 
pojazdy mechaniczne (sikawki po- 
żarnicze, traktory, pługi motorowe 
ete.). 


c BET 3 
SKAZANIE SEKCIARZA. 

Bydgoszcz, 14 grudnia. (Tel. G. 
P.) Przed tut. sądem toczyła się roz 
prawa przeciwko Stan. Zawadzkie- 
mu, organizatorowi nieuznanego w 
Polsce Związku religijnego pod na- 
zwą „Polski Narodowy Kościół Ka- 


tolicki'. Akt oskarżenia zarzucał 
Zawadzkiemu zniewagę Kościoła 
katol. przez wygłaszanie fałszy- 


wych dogmatów i zasad, bezprawne 
używanie tytułu księdza, posługi- 
wania się szatami liturgicznemi elce. 
oraz bezprawne dodanie nazwy „ko 
ściola katolickiego" do nazwy, jaką 
związek przybral. Sad skazał Za- 
wadzkiego na 8 miesięcy więzienia. 


Str. 4 


o piszą inni? 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 16. grudnia 1927. 


Płacić za mandat!... 


POSTAWA WSI ZADECYDUJE O PRZZSZŁOŚCI FOLSKI. — DZIŚ PANUJE TAM KOMPLETNA DEZORJEN- 

TACJA. — PRÓBA PARCELACJI MANDATÓW POSELSKICH. — JAK OCHRZCZONA ZOSTAŁA GRUPA JA- 

KÓBA BOJKI. — MARSZ. TRĄMPCZ YŃSKI BĘDZIE PILNOWAŁ W SEJMIE ROZSZERZENIA PRAW SENA- 
TU. — PIERWSZA GOŁĘBICA WYB ORCZA, 


Lwów, 15. grudnia. 

(stm.). Sytuacja na odcinku kludo- 
wym frontu wyborczego budzi w đal- 
szym ciągu ogólne zainteresowanie. 
Jest ono zrozumiałe. Polska jest Era- 
jem rolniczym. Wieś i jej ludność 
stanowią  przygniatającą większość 
Rzpliłej. Nie mieszkańcy miast, ale 
postawa wisi zadecyduje o dalszem 
kształtowaniu się stosunków w pań- 
stwie, o fizjognomii Sejmu i Senatu, 
o drogach, jakiemi kroczyć będzie imi- 
cjatywa w ewentualnej przebudowie 
naszego ustrojn. 

Bo nie zakominajmy. Sejm mar- 
cowy korzystać będzie z praw Kon- 
stłytnanty. Może zrobić wszystko. 
Zmienić republikę na monarchję. Al- 
bo wprowadzić ustrój prezydencjalny, 
Na wzór Stanów: Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej. Znieść Senat zupełnie, 
lub też rozszerzyć jego uprawnienia, 
l nedać mu przywileje przysługujące 
dołąd tylko Izbie Poselskiej. 

Tymczuwsem wieś — jak już nie- 
raz dowodziliśmy —- znajduje się w 
stanie kompletnej dezorientacii. Nie 
wie za kim pójść. Pokłóceni przywód- 
cy ciągną do siobie. Każdy gdzioin- 
dziej, Jeden do Sasa, drugi do lasa. A 
ogłupiony iem  kmialek wytrzeszcza 
oczy, Skrobie się zakłepotany w czne 
prynę i stoi bezradny, 

Konsekwencje? Nie trudno się ich 
domyśleć. Przed pięciu laty w czasie 
wyborów parlamentarnych w 1922 r. 
ilość zwalczających się  stromniiwtw 
lndowych była o wiole mniejsza, ani. 
żeli dziś, Ale i lo wystarczyło, aby 
grasanci w rodzaju Okonia zapuściw- 
szy sieci w odludnych zakątkach Lu- 
belszczyzny, wyciągnęli dla siebie 
człery mandały, Ile zaś głosów po- 
szło równecześnie z tego powodu na 
marne. Skutki tych udałych łowów 
mszczą się jeszcze dziś, Doszło do te- 
go, że agilatorzy działający z upo- 
ważnienia takiego Okonia, mie wahają 
się pośredniczyć w parcelacji matida- 
tów ludowych, Kło da odpowiedne 
quantum w złotych, łamn przyznany 
zostaje „pewny“ mandat, Za szczegół 
wagi podrzędnej uważalibyśmy, gdy- 
by zaszedł tu wypadek nadnzycia na- 
zwiska ks. Okonia, Bo nie o osoba „b. 
prezesa republiki tarnokrzesk'ej" nam 
idzie, Grożniejszo jest, że przeróżne 
indywidua doszły widocznie do prze- 
konania, że woda w sławku ludowym 
stała sie dostatecznie metua. Że mo- 
Żna już zaryżzykowąć łowienie w nim 
ryb dla siebie. 

Wzrastająca wciąż ilość -sztanda- 
rów partyjnych, lopocących na da- 
chach wsi polskiej, robocie tej tylko 


pomaga. Chyba, że w ostatniej chwili | 


nastąpi oramiętanie. Na to jednak do- 
tąd wcale się nie zanosi. 
x 
Cickawe infonmacje przynosi „E- 
poka“. Olo 
-".„grupa b. senatora Boiki przy- 
brała nazwe „Zjednoczemie lndu” i 
zotganizowala swe  przedstawiele!- 


a | fd 
asiya Lfców saaniwyeh 
„HERA“ pl Halicki 12a 
pod fachowem kierowmistweni 
labcerza Kolowskiego, przyjmuje 
codziennie od 6—-8 wiesz. 
Dancing niedziela 6-ta wiecz. 


10457-3 


znanego 
wpisy 


w odpowiedzi na list pasterski. Niko- 
go uie wprowadziło w błąd, że ode- 
„zwy tej nie* podpisali sami przywód- 
cy Narodowej Demokracji, afe tylko 
Inżnie wybrani wybitniejsi szeregow= 
cy. Fakt ten — zdaniem „Czasu“ — 
ma swoją wymowę. Świadczy om, że 


..„przywódcy stronnictwa czują 
sami swoją ogromną niencopuūlarność, 
a nawet brak zaufania w społeczeń- 
stwie do ich osób. Kryją się za ludzi 
nader szanownych, ludzi najlepszej 
wiary i woli, ale nie pracujących cał- 
kiem, lub mało politycznie; kryją 
się z firmą stronnictwa, która została 
w ońezwie zakonspirowana i mawct 
niejednemu naiwnemu podpisywaczo- 
wi odezwy nie została zdrudzoną; 
kryją się wreszcie z właściwym pro- 
gramem parlji i nie śmieją go przed 


stwa duielnicowe 1 wojewódzkie 

Najdalej posunięta jest organizacja 

na terenie woj. krazowskiego, w któ- 

rym większość zarządów powiało- 

wych dawnego Piatta” przystąpiło 

do „Zjednoczenia ludu". 

x 

Marszałók Senatu Trąmpczyński 
oświadczył niedawno, że będzie kan- 
dycował da Sejmu, Wiadomość ta wy- 
wołała zrozumiałe  zalinteresowanie. 
No i komentarze, Mówią, że przyczy- 
ny decyzji p. Trąmpczyńskiego szu- 
kać należy w jego zamiarze rozsze- 
rzenia uprawnień Drugiej Izby. Da mu 
do tego okazję debata nad zmianą 
Komstytucji. W związku z tem znaj- 
duje się mna informacja, że na leade- 
ra ALN. w Senacie upatrzony ma być 


prof. Stanisław Głąbiński l - i wyborami wywiesić. Nie sądzimy, a- 
* Í by to bylo dla stronnictwa dobrą 
: Ma f wróżbą wyborczą i aby ta gołębica 
Pierwszą gołębicą wyborczą na- niosła w dzióbku galązkę z palmy 
zwał złośliwie „Czas“ odezwę siron- zwycięstwa“ 
ników i sympatyków ZLN, ogłoszoną e 


bia maksymalne odroczono dO 1. lutego 1926 


$ 
RZĄD POLSKI DAJE DOWÓD DOEREJ WOLI WOBEC NIEMIEC, 

Warszawa, 14. grudnia. (Tel. G. P) | Wobec wszczęcia rokowań o traktaty 
Rozporządzenie z 11. sierpnia 1927 | handlowe z interesowanemi państwa- 
wprowadziło w życie cła maksymalne | mi rząd polski, powodowany chęcią 
od dnia 26. grudnia 1927 w stosunku | ułatwień międzynar. wymiany towa- 
do towarów, „pochodzących z państw, | rowej. postanowił odroczyć wprowa- 
które nie posiadają uregulowanych sło | dzenie w życie ceł maksymalnych do 
sunków komwencyjnych z Polską. — ' dnia 1. lułego 1928. ` 


Wedeńumodobał sok e MNZ Piouisk'en 


PRASA WIEDEŃSKA SZCZEGÓŁOWO ZAJMUJE SIĘ OSOBA NA- 
SZEGO PREMJERA. 

Wiedeń, 14 grudnia. (Tel. G. P.) | wkrótce przybędzie do Wiednia i u- 
Prasa tutejsza wyraża się z wielką | dzieli wyjaśnień. Ja sam, dodał p. 
sympatją o Marszałku Piłsudskim. | Marszałek, nie udzieliłem w Gene- 
Szczególnie obszernie dzienniki opi- | wie ani jednego wywiadu. 
sują chwilę poprzedzającą odjazd Na pytanie, dlaczego mało czasu 
pociągu z dworca północnego, gdy poświęca tak pięknemu miastu: jak 
to Marszalek będąc widocznie w do | Wieden. P. Macszałek odpowiedział: 
brym humorze odpowiadał z uśmie' | Wéj czas nie pozwała mi gonić za 
chem na liczne pytania dziennika- | przyjemnościami, W Warszawie ooze- 
rzy. Ze szczególnem zadowoleniem | knją z uaprążeniem mego sprawozda- 
dzienniki podkreślają pochlebne sło | nia o Genewie. Na zapytanie, czy 
Wa p. Marszałka o rozwoju Wie- | Marszałek był już w Wie niu, Mar- 
dnia. | szalok cdpow'odział:  Bywałem dość 

Scgałow zamieszcza w „Wiener często, osłain'© w roku 1916. Jestem 
Allg. Zeitung“ następującą rozmowę | Wieńniem zachwycony. Na pytanie 
z Marsz. Pilsudskim: Na pytanie, czy zadowolony jest z przebiegu M 


po re 


dlaczego odmawia wywiadu, Mar- | rad w Urnawie, , Marszałek adpowie- 
szałek odpowiedział, że sprawę ię.| dział: „Tak, w zupełności!” 
pozostawia. Zaleskicmu, który 


Odznaczenia dia zasłużonych obywateli 
ze Wschodniej Małopolski. 


"Telefonem aa naszecó Snenenondant* A 
, Warszawa, 14 grudnia. (ps) | Stryju, Leokadji Milewiczowej w 
Srebrny krzyż zaslugi nadany zo- Kołomyi, Edwardowi Sobolskie- 
stał gr.-kat. proboszczowi w Lasz- | mu, emerytowanemu naczelnikowi 
kowie pow. Radziechów Józefowi | Kaay skarbowej w Horodence, Fryde- 
Jaworskiemu, ks. kanonikowi Teo- | rykowi Andermajjerowi, naczelników 
probosz= 


dorowi Kordubie, gr.-kat, > straży pożarnej w Stryju, Ludwikowi 
czowi w Brzeżanach, Żenonowi | Bachowi Ickarzowi weterynarii w Ho- 


Łysakowskiemu, rachmistrzowi w 
Magistracie w Brzeżanach, p. Zofji 
Amgnieszce Pohorockiej w Tarno- 
polu, Włodzimierzowi Prusakowi, 
komisarzówi  rządowemu miasta 
Buczacza, p. Annie Diensilowej w 


rodcńce, Matcinowi Bosakowi w Mar- 
„mmpolu w pow. Stanisławowskim 
Karolowi Dudze w Skolem, kierowni- 
kow zdrzącu gminnego oraz Jerzemu 
Andrzejowi Kaufmanowi, przemysłow 
cowi najtowemu w Sołotwinie, 
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Bronzowy Krzyż zasługi otrzymali: 
Jan Choazicki, malarz dekoracymy w 
Czortkowie, Jan Solański, naczelnik 
gm. Pawłów w pow. radziechow,, Jam 
Łotocki kierownik zarządu gminy Sta- 
nic, Maksym Smar kierownik gminy 
Kuszłyn w pow. radziechowskim, Jan 
Ozulak z pow. zaleszczyckiego, Amto- 
ni Łaś rolnik z tego samego powiatu, 
Franciszek Tyszowski budowniczy w 
Teresinsku pow. Dolina i in. A 

Odznaczenia te zostały nadane za 
zasługi na polu kułuralnem, na polu 
przysposobienia wojskowego, filantro- 
pijnem» na polu pracy społecznej i go- 
spodarczej, ma polu samorządu gmiv 
nego itd. 


cm 
PRACE NAD POROZUMIENIEM 
WŁOSKO-FRANCUSKIEM. 

Rzym, 14. grudnia. (Tel. G. P.) Od 
czasu powrotu Brianda z Genewy u- 
milkła zapełnie dyskusja na temat fran- 
eusko-włoskiego naprężenia. Nowy po- 
seł francuski w Rzymie Beaumarchais 
wygłosił 13. bm. na bankiecie Syndyka- 
tu Pracy mowę, w której oświadczył, iż 
bardzo się cieszy, że może teraz wspól- 
pracować skułecznie w dziele zbliżenia 
wiesko-francuskiego. Jest przekonany, 
że w sporze chodzi tylko o drobne nie- 
porozumienia, które z łatwością uda się 
YSUNIĆ. 

——A—— 
OBSERWATOR SOWJECKI W GE- 
NEWIE. 

Berlin, 14. grudnia. (Tel. G. P.) Zbli- 
żona do Stresemana  „Tagliche Rund- 
schau“ donosi, że w Genewie odbywała 
się wymiana zdań co do warunków, na 
jakich mógłby być dopuszczony stały 
obserwator sowjecki przy Lidze Naro- 
dów. Utworzenie stałej delegacji ros. nie 
było możliwe z tego powodu, iż między 
Sowjetami a Szwajcarją nie istnieją sto- 
sunki dyplomatyczne. Dziennik wymie- 
nia Rajewskiego (ajencja „Tass”*) jako 
przyszłego obserwatora sowjeckiego 


MASOWE WYZWANIA. 
Budapeszt, 14. grudnia. (Tel. G. P.) 
Związek Studentów budapeszteńskich 
wystosował do studentów rumuńskich 
wezwanie z żądaniem udzielenia sa- 
łysłakoji z bronią w ręku za zmiewa* 

żenie Węgrów w Siedmiogrodzie. 


OPERACJA RAKA PRZY POMOCY 
HIPNOZY, 

Londym, 14. grudnia. (Tel. G. PF.) 
W klinice |ekurza rosyjskiego Piotro- 
wa, dr. Kazanowicz dokonał niezwy- 
kle interesującej operacji usuniecia 
opuchliny rakowej przy zasłosowanim 
zamiasi znieczulenia rkotycznego 
hmnozy. Zastosowanie tego rodzaju 
środka było koniccznem ze względu 
na wielce rozwinięią u chorego wadę 
serca. Operacja udała się w zupeł- 
ności. 


— 


Zgon znanego nadrabina 
dra Ghales?. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Wiedeń, 14. grudnia. 

(D) Wczorajszej nocy zmarł lu mad- 
rabin Wiednia prof. dr. Cwi Perec Cha- 
jes w 50 r. życia. Nadrabin Chajes uro: 
dzi? się w Brodach i po ukończeniu stu- 
djów uniwersyteckich przez dłuższy czas 
był profesorcm religii mojż. w II. gi- 
mnazjum. Nastepnie otrzymał katedrę 
na uniwersytecie we Floreneji, poczem 
został mianowany rabinem w Tryjeście. 
Stąd zaproszono go do Wiednia, gdzie 
do ostatniej chwili spełniuł funkcje uad- 
rabina. 

Zmarły nadrabin cieszył się niezwy- 
hłą ponularnościa wśród całej Iudnoścł 
żydowskiej z powodu niezwykłych zalet 
swego charakteru i umysłu. Jego kaza- 
nia sprowadzały do synagogi wiedeń-: 
skiej tysiączne tłumy współwyznawców. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 16. grudnia 1927. 


* Nowa ofenzywa lwowskich kasiarzy na „wertheimerki”. 


asiarze przez kanał dostali Się G0 


[rmy Dieimar 


gdze po trudzie rozbicia 2 kas zabral.. 160 zł 1 15 ko. herbaty. 


POLICJA ROBI CO MOŻE, BY UNIESZKODLIWIĆ WŁAMYWACZY. — JEDNAKŻE NAJLEPSZY NA NICH 
SPOSÓB JESI: ZABRAĆ GOTÓWKĘ DO DOMU, A W KASIĘ ZOSTAWIĆ PARĘ - BISZKOPTÓW Z NAPISEM: 


Lwów, 15. grudnia. 

(— Lwów rodobnie jak inne wiqk- 
sze miasta w Folsce w pewnych akre- 
sach nawiedzany jest kradzieżami 
sezonowemi. I tak w okresie świąt 
głównie grasują włamywacze sklepo- 
wi, zaopatrujący się na Śświęla w wg- 
dliay i alkohol, a „arystokracja“ zło- 
dziejska, uznająca tylko gotówikę, do- 
konuje włamań kasowych. Przypomi- 
mamy, że w ub. r. w tym okresie po- 
prostu nie było dnia, by nie pękła 
gdzieś kasa. Dopiero po Wszystkich 
Świętych nastąpiło zupełne uspokoje- 
nie się i włamywacze zaprzestali ro- 
roty. Objawy takie "występują we 
Lwowie regularnie, taksamo jak w 
Warszawie, Krakowie itd. 

Władze policyjne, doskonale obzna 
jomione z terminami sezonowych kra- 


1 


dzieży, wdrażają energiczną przeciw- 
akcję, a mimo to nie są w stanie złe- 
mn całkowicie zapobiedz. Trudmo się 
zresztą temu dziwić, skoro personal 
policji śledczej jest bardzo nikły i w 
okresie włamań sezonowych powinien 
być conajmniej potrojony. Mimo tak 
szczupłego personalu wydział śledczy 
co nocy przeprowadza kontrole około 
150 kas większych instytncyj banko- 
wych i  przelkiębiorstw handlowo- 
przemysłowych. Należy jednak zwró- 
cić uwagę wszystkim posiadaczom 
kas, by stanowczo na noc nie zosia- 
wiali pieniędzy w kasach, lecz aby 
pieniądze raczej zabierali do domu, 
a kasy pozostawiali otwarte, 

Kilka tych słów musieliśmy nakre- 
Ślić ze względu właśnie na nową falę 
włamań kasowych. Wczoraj znów za- 
wiadomiano policję, że ub. nocy do- 
konano w śródmieściu włamania i to 

niezwykle pomysłowego. Nieznami na- 
razie sprawcy spmściwszy się do ka- 
nału na m. Marjackim, głównym 
otworem dostali się pod lokal firmy 


CET E ETE, 
Wsród pism i książek. 


Lwów, 15. grudnia. 


»„leopolitana“. Na polskim rynku an- 
tykwarskim pojawił się bardzo interesują- 
cy katalog 473 druków, odnoszących się 
wyłącznie do Lwowa. Katalog wydała fir- 
ma M. H. Rubina we Lwowie. Między ty- 
tulami znajdujemy wiele druków nader 
rzadkich i poszukiwanych, jak przede- 
wszystkiem kroniki lwowskie, dalej bro- 
szury i wylotki, które najłatwiej ulegają 
zmiszczeniu i idą w zapomnienie. Cica- 
wy jest zbiór rycin i fotografi, dział daw 
nych czasopism lwowskich, zaś z wydaw- 
nictw większych zbiorowych 40 tomowe 
wydawnictwo ustaw dla b. Galicji w la- 
tach 1819—1848, normujące z dziedziny 


austrjackiej stosunki handlowe i przemy- | 


słowe, sanitarne itp. dla historji tej pola- 
ci kraju źródło pierwszorzędnego znacze- 
mia. Katalog Rubina jest na polskim rya- 
ku amtykwarskim pewnego rodzaju ewe- 
nementem, bo stanowi pierwszy, pod 
względem jakościowym i ilościowym nie- 
przeciętny zbiór druków odnoszących się 
do Lwowa, lub mających z miastem na- 
szem pewien związek. 
Z. n 


„PANOWIE, POKRZEPCIE SIĘ!" 
Dietmar przy placu Mariackim i po 
wybiciu otworu w powale wtargnęli 
do wnętrza. Tam zastali trzy kasy. Po 
rozkiciu pierwszej zabrali gotówkę 
zaledwie 100 zł. Niezrażeni tem roaz- 
próji drugą kasę, w której znaleźli 
tylko 50 zł. oraz około 15 kg. herbaty. 
Ho już ich zirytowało, spodziewali się 


Poczęli dobierać się do trzeciej kasy, 
ale widocznie albo zostali  spłoszeni, 
albo było już późno, dość, że za- 
przestali dalszej roboty i zbiegli 
Policja, po dokładnem  oglądnięciu 
roboty, wnioskując ze sposobu rozbi- 
cia kas, posiada jnż pewne dane, które 
pozweją szajkę włamywaczy uniesz- 


oni bewiem łupu znacznie większego. | kodliwić. 


CO MÓWI NEMO. 


Skarb dobroci. 


Tyle w mem życiu mam bolesnych kart, 

Że tworzą psałterz, płaczący z udręki — 

Na progach szczęścia stawał zawsze czart 
I złoty puhar wytrącał z mej ręki. 


Zawsze w junaczym pochodzie na szczyt 
Wiokłem ciężary za sobą i pęta. 
Ile cierpiałem wie bezsenny świt 


I troska w rogu łóżka przykucnięta. 


Lecz chociaż czasem serce mam jak lód 


I wchodzę w smugę żałosnego cienia, 
Wierzę w człowieka i w miłości cud 
I w niezniszczalną siłę odrodzenia. 


I wierzyć będę aż po dni mych kres, 
Że nic tak życia ludzkiego nie złoci 


Na tym padole udręki i łez — 
Jak przenajsłodszy, czy sty skarb dobroci, 


Pam gxajm] 0 straža. kach Naszych granic! 


ODEZWA ZJEĘDN. KOMITETU 
Lwów 15. grudnia. 

„Zjednoczony Komitet Gwiazdki dla 
żołnierza K. O. P“, zawiązany w War- 
szawie pod protektoratem P. Prezydenta” 
wiej Mościckiej, zwraca się z gorącą proś- 
bą i wezwaniem do całego społeczeństwa, 
by wszyscy zechcieli wziąć czynny i o- 
fiarny udział w zorganizowaniu Gwiazd- 


GWIAZDKI DLA ŻOŁNIERZY KOP. 

ki dla żołnierzy K. O. P., którzy tak cięż- 
ką i niebezpieczną służbę ma kresach bo- 
hatersko sprawują.  Unominkiem  szczo- 
drym i serdecznem słowem połączmy się 
w nroczystej chwili Wigilji z tymi, któ- 
rzy zdala od ogniska rodzinnego, nien. 
stannie pełnią straż. 


Wywóz żywego towaru (o Argenny 


i podejrzane zeznania p. Spindla. 


SONNENSCHEIN UNIKNĄŁ SUROWEGO WYROKU DZIĘKI „NIEKLA- 
SYCZNEJ FORMIE" KLASYCZNEGO ŚWIADKA. 


Lwów, 15. grudnia. 

(—) We wrześniu br. przed sędzią 
Łyczkowskim odpowiadał Efroim Son- 
nenschein za usiłowany handel ży- 
wym towarem. Oskarżenie opierało 
się na zeznaniach świadka  Elroima 
Spindla, który doniósł policji, iż Son- 
nenschein za jego pośrednictwem 
chotał zwerbować kilka dziewcząt na 
wyjazd do Argentyny. 


Łyczkowski zasądził Sonnenscheina 
na trzy miesiące więzienia. 
Zasądzony czując się niewinmym, 
wniósł odwołanie do sądu apelacyjne- 
go. W toku rozprawy okazało się, że 
klasyczny świadek Spindel jest osobni 
kiem kilkakrotnie karanym i notowa- 
nym, pozostającym w ścisłych słosun- 
kach z kobietami z półświatka, wobec 
czego sąd apelacyjny zeznaniom jego 
wiary nie dał i Somnenscheina uwołl- 


Na podstawie tych zeznań sędzia | nil zupełnie od winy i kary. 


Zagadkowa kradzież w „Morskiem Oku” 


ZGINĘŁO 8 TYS. ZŁOTYCH I 600 DOLARÓW. 
NANO PODCZAS PRZERWY OBIADOWEJ. — GOŚĆ, PODEJRZANY JAKO 


KRADZIEŻY DOKO- 


SPRAWCA, WYKAZUJE SWE ALIBI. 


Lwów, 15. grudnia. 

(©) W szerokich sferach naszego 
miasta, a szczególnie tych, które od- 
wiedzają lwowskie restauracje i lo- 
kale śniadankowe, od kilku dni tema- 
lem rozmów jest sprawa niezwykle 
| sensacyjnej kradzieży, dokonanej na 
i szkodą właściciela restauracji pod fir- 


mą „Morskie Oko“ przy ni. KI. Tań- 
skiej. Mianowicie onegdaj w południe 
w czasie, gdy sklep był zamknięty, 
nieznany sprawca dobranym kluczem 
po włamamiu się otworzył szufladę, 
w której znajdowało się 8 tys. zł. i 600 
dolarów w gotówce, poczem  niespo- 
strzeżenie ulotnił się. Po powrocie do 
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Przy otyłości, pobudza naturalne wo- 
da gorzka „Tranciszka-Jódqfa" przemia- 
nę materji w organiźmie i wpływa na wy- 
smukłość kształtów. Liczni profesorowie 
zalecają picie wody Franciszka - Józefa i 
przy otłuszczeniu serca, uważając ją jako 
cenny środek, stosując ramo, w obiad i 
wieczór po pół szklanki. Żądać w apte- 
kach. ' 9558 


sklepu właścicicl stwierdził, że doko- 
nano włamania i skradziono mu całą 
gotówkę. Właściciela uderzyło, że 
złodziej rozbił właśnie tę szufladę, w 
której były pieniądze, nie tykając na- 
łomiast innych, które również były 
zamknięte. 

Rozmyślając nad tem, przypomniał 
sobie, że tego samego dnia przedpołu- 
dniem jeden z jego stałych gości, a 
zięć lwowskiego przemysłowca p. S. 
widząc jak właściciel pnzeliczał pie- 
niądze i następnie zamykał je na 
klucz w szufladzie, zagadnął go, czy 
nie boi się tak pieniądze chować, prze 
cież latwo je stamtąd wykraść. Na to 
odpowiedział mu właściciel, że niema 
obawy, gdyż stale tak robi i do tej po- 


ry nikt mu niczego nie ukradł. Po- 
szkodowany przypomniawszy sobie 
tę rozmowę, posądził owego gościa o 


to włamanie, 

Policja w pierwszej chwili temu ró- 
wnież uwierzyła, tem bardziej, że ów 
pan był już raz w swoim czasie z kil- 
ku innymi wmieszany w pewną spra- 
wę kradzieży, to też natychmiast go 
aresztowano Ponieważ jednak wyka- 
zał swoje alibi, mianowicie, że w cza 
sie, w którym popełniono kradzież, ba- 
wił u swojej rodziny, wobec czego 
zwolniono go, a rozwiązamiem tej cie- 
kawej sprawy zajmuje się w dalszym 
ciągu policja. 

——— 


Zniżenie kary za znie- 
"ważenie egzekutora. 


Lwów, 15 grudnia. 

(—) Przed kilku tygodniami do- 
nosiliśmy o rozprawie apelacyjnej 
przeciwko Wolfowi Fischlerowi i 
Serce Fischler z Lubaczowa, zasą- 
dzonych przez sąd lubaczowski za 
gwałt publiczny i czynne targnięcie 
się na egzekutora podatkowego Ar- 
gasińskiego na 5 mies. więzienia. 
Rozprawa apelacyjna, o której pi- 
saliśmy, została wówczas odroczo- 
na, a wczoraj nastąpił w. tej spra- 
wie epilog. Trybunał apelacyjny 
przychylił się do wniosków i wywo 
dów obrońcy zasądzonych dra Ki- 
bitzą i zniżył im karę na 2 miesiące. 


v— 


„Dawaj skórę! 
Nie słuchali jęków ofiary, lecz odarli 
ją ze skóry... 

Lwów, 15. grudnia. 

(--) Przedwczoraj wieczorem na 
jadącego z Przemyśla do Jarosławia 
gospodarza Maksyma Lańkę w drodze 
obok wsi Budy napadli mnieznani' 
sprawcy i po steroryzowiamiu go zra-, 
howali mu belę skóry, wartości 50 
dolarów. 


72-letniemu dziecku 
zaszczepiono ospę. 


N. Jork, w grudniu. 

W jednej z prowincji środkowo- 
amerykańskich panuje gwałtowna epi- 
demja espy, wskutek czego włallze 
wydały nakaz, aby matki przyprowa- 
dzały swe dzieci do ambułatorjów ce- 
lem szczepienia. 

Sensację wywołało  zjarrienie się 
108-letniej wieśniaczki, klóra przy- 
prowadziła swego syma, liczącego 72 
lata, Lekarz rad nie rad, musiał i te- 
mu „dziecku“ zaszczepić ospę. 

GL 
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Z sali koncertowej. 


Chórów Akademickich. 
Lwów, 15. grudnia. 

O gorliwym kulcie Pieśni Potskiej 
i ustawicznym jej rozwoju w naszem 
mieście świadczyły wytmowinie witor- 
kowe nadzwyczaj udatne produkcje 
Lwowskiego Chóru Akademickiego, 
Chóru Technickiego i Chóru Medyków 
Weterynaryjnych, które obudziły — 
dzięki doborowemu programowi i nie- 
nagannej jego interpretacji, oraz współ 
udziałowi pianisty prof. W. Frie- 
manna i śpiewaczki p. M, Kisielew- 
ške} — znaczne w naszym świecie 
muzykalnym zainteresowanie. 

Sala Pois. Tow, muzycznego była 
szczejnie zapełniona. 

Na pierwszem miejscu wymieniam 
popisy dzielnego pod kierownictwem 
p. A. Harasowskieęgo Chóru Technie- 
kiego. Jędrne brzmienie zbiorowe tego 
dobrze wyszkdlonego zespołu, jak 
również umiepętne zastosowanie elek- 
tów dynamicznych wywołały szereg 
wrażeń jak najdodatniejszych, a wy- 
konanie pomysłowych utworów (pro- 
gram zapowiadał między innemi też 
kompozycję utalentowanego dyrygen- 
ta) dostroiło się chwilami do poziomu 
wprost artystycznego. Ocenę również 
pochlebną możnaby zastosować do 
pelnych artystycznej wenwy inter- 
pretacyj Chóru Medyków Weferyna- 
rymych (dyrygował p. R.  Belohla- 


Koncert 


wek). Wydatne w tym karnym ze- 
spole głosy znalazły zwłaszcza w 


efektownym utworze Z. Obuchowicza 
„A graje mi piszczałecziko i w fine- 
zyjnie harmomizowanej przen R. Be- 
lohlawka pieśni ludowej „A jak pu- 
dem na wojeuke* szerokie i wdzięcz- 
ne pole do popisu. Produkcje choralne 
zainaugurował Lwowski Chór Akade- 


micki, który odniósł pod: batutą zna- 
komiłego (dyrygenta J. Rangla kilka 
pokaźnych sukcesów. Na pierwszy 


plan wysunął się ikoncertowo odśpie- 
„wany melodyjny utwór Lachmana 
„Niedaleko jeziora“ (O ile się nie 
myle, transkrypcja), poprzedzony bar- 
dzo starannemi i subtelnie wycienio- 
wanenui *interpretaciami dzieł inmych 
polskich kompozytorów. (Program po- 
dawał tu nazwiska F. Szopskiego, W. 
Żeleńskiego i Jama Galla), 

Miłem 


urozmaiceniem programu 


SRO EO x; Pk, 


EAP. isy 


„GAZETA PORANNA" 


z dmia 16. grudnia 1927. 


10". Rabatu! mam 10, Rabatu! 


Wielka Oszczędność! 


Światowej sławy płaszcze Trenchcoat, 
obuwie, 


bundy, kapelusze, 


kurtki 


bieliznę, krawaty, 


kamizelki, pullowery oraz mnóstwo podarków na gwiazdkę 
dla Pań i Panów poleca z 


EEG" 10"), rabatem 10°), do 24 grudnia. 


AMERICAN HOUSE tuóu, konerna s 


10 °/, 


Rabatu! 


10 /, Rabatu! 


Grazia 


Deledda czuje sie niegodną 


nagrody Nobia. 


NIEZWYKŁE OŚWIADCZENIE ZNANEJ AUTORKI. — ZDANIE SEROM. 


NE, ALE SŁUSZNE. 


Sztokholm, w grudniu. 

(D. Przybyła obecnie do Sztok- 
kolmu laureatka nagrody literackiej 
Nobla za rok 1927 znana powieścio- 
pisarka włoska 

Grazia Deledda. 

Jest to niska, tęga kobieta, o przecięt- 
nych rysach twarzy, z ewikierem, na 
malym, zadartym nosku. Na dworcu 
powitano ją uroczyście, a już nieba- 
wem musiała p. Deledda przyjąć kil- 
ku dziennikarzy szweiłzkich. Przy tej 
okazji rzuciła p. Deledda ciekawe 
światło na swój slosunek do nagrody, 
którą ją zaszczycono. 

— Przyznam się szczerze — mó- 
wiła — że nagroda mnie 

wprost zaskoczyła. 

Zajmuję wprawdzie w życiu litera- 
ckiem mej ojczyzny wybitne i pierw- 
szorzędne Stanowisko. Ale pm ta 
wysuwa mnie 


na czoło, 
na co nie mozę się zgodzić. Ww W_piękmej | 


Jtalji istnieją |udzie godniejsi tej na- 
grody. Nie chąę wymienić nazwisk, 
są one zbyt znane... Zdaję sobie do- 
skonale sprawę z przyczyny, której 
nagrodę zawdzięczam. W twórczości 
mojej tkwią silne walory zdrowej e- 
tyki indywidnalnej i zbiorowej. One 
w tym razie zadecydowały. Pod 
wzyiędem artystycznym nawet rów- 
nać się mie mogę choóby z genialnym 
Gabrjeiem d'Annutzio, 

który jest dla mnie niedoścignionym 
i mistrzowskim wzorem. Również w 
innych krajach Europy jest sporo 
twórców odemnie wybitniajszych. — 
Przyćtmuję nagrodę, gdyż ci, którzy mi 
ją przyznali, wiedzieli widocznie co 
eo y Ale zaznaczam otwardie, że je- 
stom zawstydzoną,., 

To wyznanie laureatki jest piek- 
nym dowodem jej skromności i szcze- 
rości, Aje należy stwierdzić obiektyw- 
pie, iż w tem wyznaniu jest bardze 
dużo pa Bi 0 ŻAB 77 1 = 


pianisty prof. W. Friemanna, (który 
cieszył się ponownie sukcesem kom- 
pczylorskim) i śpiew solowy p. M. 
Kisielewskiej. 

Stylowy, pięknie harmonizowany 
Menuet W. Friemanna (Część nawej 
Suity) i brawurowo odegrany Marez 
turecki zaskarbiły autorowi i zarazem 
wykcnawcy mnóstwo serdecznych o- 
klasków i wywołały dodatek nad- 
programowy. 


Odznaczający mj sdi 
brzmieniem sopran p. Kisielewskiej 
uwydatnił się bardzo  korzysłnie w 
poetycznej pieśni W. Frienianna (..Noc 
majowa”), a frazował  muzykalnie 
i umiejętnie... Fralogiem dużego powo- 
dzenia  koncertaniiki była odśpiewana 
nadnrogramówo pieśń Hilducha .. Wio- 


sna“, mrzeragltająca niezawodnie — 
ieżeli chodzi o volumen głosu — siły 
wiele 


zapowiadającej w przyszłości 
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śpiewaczki. Akompaniował artystycz- 
nie p. A. Harasowski. 

Końcowa część koncertu wyiwarla 
wrażenie imponujące potęgą  zbioro- 
wego brzmienia:  Zespolone Chóry 
Akademickie odśpiewały „Dwie Dole“ 
Maszyńskiego, wywołując świetną pod 
kierownictwem dyr. J. Rangla imter- 
pretacją spore niekłamanych w audy- 
tiorum zachw ylów. 

Fr. Neubamzer, 
W mĘ 


Proszę o głos. 


KIEDY ZOSTANIE WYPŁACONY 
ZASIŁEK DLA EMERYTÓW? 


Lwów, 15 grudnia. 


() Z kół emerytalnych olrzy- 
mujemy następujące pismo: 

Przed tygodniem już ogłoszoną 
została w „Monitorze” ustawą o 
wypłacie pierwszej raty zasiłku dla 
emerytów, a do dziś dnia Dyrekcje 
kolejowe nie asygnowały jej, mimo, 
że Święta tuż za pasem! 

Interesowani zwracają się do 
Dyrekcji kolej. z gorącą prośbą o 
przyspie szenie wypłaty, na którą 
z lak zrozumiałą niecierpliwością 
oczekują rzesze emeryckie. 


SŚcięcie lipy Fryca 
W ielciego. 
Lament wśród pruskich patrjotów. 
Berlin, w grudniu. 

(e) Między pruskimi miłośnikami 
przeszłości i entuzjastami nowożyime- 
go życia wybuchł zawzięty spór, któ- 
ry ma zasadnicze znaczenie dia wispół- 
czesne, doby. 

Chodzi bowiem o wycięcie histo- 
rycznej lipy w Poczdamie pod Berli- 
nem. Pod tem drzewem Ssiiadywał Fry- 
deryk Wielki, król pruski i przyimo- 
wał prośby I dawał posłuchania swym 
poddanymi. 

Gkly Fryderyk siad? pod lipą, nie 
obawiązy wał żaden ceremoniał dwor- 
ski i każdy mať do niego przystęp 
bez meldowania się u mistrza cere- 
moni i adzutantów. 

Historyczna |ipa padnie w najbliż- 
szych dniach pod siekierami drwali, 
albowiem przeszkadza komunikacji au- 
teniobilowej, Pruscy  tradytcjonalliści 
uważaęą ścięcie lipy za świętokradz- 
two. 

ZE U ZZA 
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FERDINANDO PAOLIERI. 


Parawan. 


O zmierzchu, kiedy na świat Boży 
wychodzą starcy i nietoperze. spotyka'em 
xch wracając z lasu, dokąd chodzilem ma- 
lować, a raczej marzyć. 

Byłem szczęśliwy, że żyję na wsi, wo- 
miejącej rozkosznie w porze wieczornej. 

Zapachy siana i kwitnących oliwek, 
nawozu i zoranej ziemi lączyły się w po- 
wietrzu. które stawało się coraz czystsze. 
Poiawiały się drżące, pierwsze gwiazdy. 

Docierałem do zakrętu Kandeli, gdzie 
znajduje się niski, walący się murek; tu 
madałem i czekałem. 

Czekałem, jak czekam teraz w tea- 
tńze, póki mie pójdzie kurtyna w górę 
imie rozpocznie się przedstawienie. Ale 
przedstawienie, na które czekałem w owe 
dni, było zupełnie inne, wspaniałe! 

Zaledwie zajaśniała pierwsza gwiaż- 
da na bezmiernym fiolecie. druga, 
miemniej (błyszcząca odpowiadała jej z 
dołu, z pośród zidlonego jeszcze zboża. 

W tym miewyraźnym kolorze, który 
przyprawia o zawrót głowy, a zwykł to- 
warzyszyć zamierającemu słońcu i nad- 
chodzącej nocy, wszystko dziwnie wyglą- 
da, kolory stają się dziwne! 

Nieraz pytałem siebie, czy nie jesteś- 


my mieszkańcami jakiegoś  miezmanego 
morza, na którem hen  astnieje dopiero 
prawdzrwa nieskonczoność i prawdziwe 


niebo, 


Gdy wkońcu cały ów  niezmierzony 
łuk niebieski zabłysnął gwiazdami jasne 
mi, a zielond zboże zaroiło się od robacz- 
ków świętojańskich, oni wyłaniali się z 
gestwiny cyprysów. 

Były to dwie isloty — kobieta i męż- 
czyzna. 

On był szewcem, ona wieśniaczką. 

Byli mniej więcej w tym samym wie- 
ku, mogli mieć około czterdziestu, wyglą- 
dali jednak o wiele starzej. 

Może nie byli nigdy młodzi! 

On przy chodzeniu podnosił lewą no- 
ge, jakby kullał, w rzeczywistości był to 
tylko „tik“ merwowy. 

Ona, najmłodsza w rodzinie, nie chcia- 
ła wyjść zamąż. 

Zburzyła swe życie i poświęciła się, 
jak męczenica, dla drobnych siostrzeń- 
ców. 

Pewnego dnia, już siara, przedwcześ- 
nie stara, spostrzegła z lękiem, że uczu- 
cie i wdzięczność — to tylko złudzenia. 

Gdy zachorowała, opuścili ją wszyscy. 
Nikt nie poświęcił własnych spraw, aby 
pomóc tej, która udzielała pomacy wszy- 
stkim. 

Ona, która nie wydałała się nigdy ze 
swej wioski. była zmuszona udać się te- 
raz do szpitala, ona. która niedy się nie 
pokazała nikomu z odsłoniętą szyją, mu 
siala narazić się na rozbieranie przez 
obce ręce. 

Kiedy wyzdrowiała, przywołała na- 
tychmiast pośrednika małżeństw i pole- 
cila mu, aby jej zaraz wyszukał męża. 

Miejski pośrednik byłby się roześmia!, 
ale wieśniak, zmający się doskonale ną 


ślubnych, 
na- 


takiego rodzaju kontraktach 
nie śmiał się, przeciwnie, rozważył 
tychmiast możliwości i przeciwności. 

Oto w jaki sposób powstają wielkie 
dzieła sztuki. 

Malłżeństwo Pule i Giusty było w swoim 
rodzaju dzielem sztuki. 

Ten dziwny samotnik, który jadał tyl- 
ko, gdy nikt na niego nie patrzyl, prze- 
czuł odrazu, że la kobiet, która chodziła 
da kościoła. o świcie. a wieczór na ostatni 
różaniec, aby uniknąć światła, była kobie 
tą stworzoną dla nieżo. 

Obydwoje zgodzili się 
pośrednika. 

IPrerwsze 
czne. 

Oczywiście nikt nie był obecny, nie 
pytajcie mmie zatem, skąd wiem, co so- 
bie powiedzieli. 

Faktem jest, że się dowiedzialem. 

Pośródnik odprowadził Pułe aż do 
skraju lasu, za kapliczkę Matki Boskiej i 
wskazał mu drożynę wśród sosen. Poczetn 
oddalił się. 

Na początku pinety znajduje się wiel- 
ka, wolma przestrzeń, właściwie zbiornik 
śmieci. 

Tam właśnie przyszedł o zmierzchu 
Pule i zastał Giustę, która czekała na nie- 
go, plotąc warkocz. 


na propozycję 


spotkanie było dramaty- 


Było jeszcze widnawo, rozejrzeli się 
podejrzliwie dookoła. r 
Las — zwykło się mówić — ma sto 


oczu i mógl ktoś szpiegować. 

Nagle zauważyli, że ściemniło się cał- 
kiem i wszystkie świerszcze zaczęły na- 
raz ćwierkać. 


Wówczas zbliżyli się do siebie, i on 
rzekł: 

-—— Dobry wieczór... No i cóż? Gzy się 
zgadzacie? Co do mnie, zgadzam się- 
Mam dwie izby, sklep i sypialnię W 
sklepie jest miejsce też dla was... bedzie- 
cie mogli siedzieć i pleść warkocz i szyć 
koszyki, modne obecnie.. płacą dobrze... 
robotę mam... nie zalegam nigdy z komor» 
nem. Ale we dwoje jakoś bezpieczniej... 
a mniej się zmęczycie, niż w polu. Zresz- 
tą znacie mnie przecież! Nie piję, nie 
przeklinam i nie gram. O was zaś wiem, 
że jesteście kobietą zręczną. Godzicie się 
zatem? 

Giusta plotła warkocz po ciemku i nie 
odpowiadała. 

Pule podrapał się w głowę. 

Wsparł się o pień sosny i chciał zapa- 
lić fajkę, ale rozmyślił się i włożył z po- 
wrotem do k'»szeri fajkę i zapałki. 

Blask światła mógł zdradzić ich obec- 
ność w lesie. 

I pomyślał: Teraz zastanawia się 1 
da mi odpowiedź, zaczekajmy... 

Ona jednak nie odpowiadała. 

Nagle, Pule jakby sobie coś przypom- 
miał rozejrzał się znów dookoła. Teraz już 
było istotnie tak ciemno, że niewiadomo 
było, jak znaleźć drogę do domu. 

Uczynił krok naprzód, zbliżył się do 
Giusty i powiedział cicho: 

— Łóżko mum na jedną osobę... ale 
mam kilkaset lirów, by kupić drugie i po- 
stawić je przy tem... 

Giusta odrzekła: 

— A ja mam w domu parawam z pa- 
pieru francuskiego.. mam go w swoim po- 
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ozon 


d moramego 


w idyllicznej okolicy Wiednia. 


NA TLE UROCZYCH WINNIC PLENIŁ SIĘ GRZECH I ZBRODNIA WE WSZELKICH POSTACIACH. — 


OJGIEG 


KAZIRODCA I JEGO PIĘCIU PAROBKÓW-WSPÓLNIKÓW. — 62-LETNI DZIADEK I 14-LETNIA WNUCZKA. — 
ZATRWAŻAJĄCA EPIDEMIA ZGNILIZNY MORALNEJ. 


Wiedeń, w grudriu. 

(ej. Sensacje dnia w Wiedniu sta- 
nowią skandaliczne odkrycia, doko- 
mane przez wiładze policyjne w styn- 
nych winnicowych ożolicach Dolnej 
Austrji, nieopodal stolicy, naokół gło- 
śnego opactwa i miejsca pielgrzymek 
w Krems. 

Wypadek. kltóry naprowadził na 
ślad odkryć, był jednym z tych, ja- 
kie często notowane są w krymiina]- 
mej kronice, W miejscowości Nóhagen, 
pod Krems, spłonęła tłocznia, będąca 
własnością zamażnego właściciela win- 
nic, Franciszka Freibergera.  Stwier- 
dzomo, że tłocznia była ubezpieczona 
na wysoką sumę i że zosłała padpa- 
lona, Wkrótce wykryto i materjal- 
nych sprawców podpalenia. Byli nimi 
służący Freihergera w liczbie pięciu. 
Poza nimi aresztowano równiaż Sa- 
mego Freibergera. Oskarżył on wów- 
czas swoich służących, że sami z 
własnej inicjatywy i bez jego wiedzy 
dokonali podpalenia. 

Z kolei służący, mszcząc się, u- 
jawnili fakty, odsłaniające straszliwy 

obraz zwyrodnienia 


42-iełniego  Freibargera.  Straciwszy 
żonę w r. 1326, Freiberger zmnaii do 


współżycia z nim 1l-letnią wówczas 
swą córeczkę Joannę, W kilka miesię- 
cy potem postąpił tak samo w sto- 
sunku do drugiej swej córeczki, dzie- 
więcioletniej Barbary. Oba te stosuniki 
trwały do dnia. aresztowamia Freiber- 
gera za podpalenie tłoczni. 

To jednak jeszcze nie wszystko. 
Pięciu służących Frerńbergera, dowie- 
dziawszy się 

p kazirodczem współżyciu, 
zagroziło zbradniczemu ojcu, że uja- 
wmnią jego ohydę, jeżeli nie dopuści 
ich da współudziału. Frelberger ste- 
roryzowany zgodził się i od przeszło 
roku w pozornie rozczulająco idylli- 
cznym dworku wśród winnic rozgry- 
wały się poł jednym dachem 
EZEGIEKYE JH | FREE TYT TOFYZAAFIJZCEN 
koju. Kupiłam go z drobnych cszczędno- 
ści, kiedy dzieciaki zaczęły dorastać... ro- 
zumiecie ? 

— A zatem wszystko omówione... po- 
rozumieliśmy się. Oto ręka. 

— Oto ręka. 

— Kiedy się pobierzemy ? 

— Za wok.. aby nie dać powodu do 
gadania, zgadzacie się? 

— Zgadzam się.. mnie tam wszystko 
jedno, wcześniej czy później! Idzie tylko 
o to, gdyby jedno zachorowało, żeby mu 


drugie mogło podać filiżankę rosołu. Ja 
tak pojmuję małżeństwo. 

— Ja także. 

— Odchodzę zatem, by nie dać powo: 
du do obmowy. 


— Tak będzie lepiei.- 

— Do widzenia, Giusta, — „ma prze* 
glądzie'. 

— Do widzenia, Pule. 

Po roku. późnym wieczorem, wśród 
treli świerszczów, w oświetleniu księżyca, 
który wschodził z pomad miękkiej, soczy- 
stej pinety, wysunął się z pośród cypry- 
sów Pule, niosąc na głowie jakiś dlugi 
przedmioi, podobny do mar: był t> „para. 
wan“ Giusty. i 

Z tyłu, w oddaleniu stu kraków, drep- 
tała Giusta. plotąc warkocz. 

Byli mężem i żoną. 

Zapach siana i nawozu, kwitnących 
olimek i zoranej ziemi napełniały powie- 
trze romkoszną wonią i nawet metoperze 
myślały o miłości w blasku gwiazd. 


Tium. F. M. 


odrażające orge 

między ojcem, jego dwiema małolet- 
niemi córeczkami i pięciu drabkami. 
Fakty są najmiewątpliwiej stwiendzo- 
ne, choć Freiberger usuluje ratować 
się upariem zaprzeczamem wbrew o- 
czywiistości. Służący przyznali się i 
ze swojcj strony starają się ratować 
zapewnieniem, że zostali przez mało- 
letnie dziewczęta — uwiedzeni! 

Na tem wszakże nie koniec. Idąc 
po nitkach do kłębka, orgama śledcze 
wykryły w tym samym winnicowym 


okręgu Dolnej Austrii szereg innych 
wypadków : 

podobnej chydy, 
jaką uprawiał Freiberger. Jeden z 
mich dotyczy 62-|etniego starca rów- 
nież z okolic Krems, który współżył 
ze swą czternastoleinią wnuczką. In- 
ne, tak jak u Frexbergera, dotyczą oj- 
ców i córek, 

Łatwo zrozumieć powszechne obu- 
rzenie, iakie ujawnienie tych skanida- 
iów wywołało wśród: szerokich sfer 
społeczeństwa w Austrji. 
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WIIIA WOSK: sociela Esportazione Vini Ialiani 


Fodajemy do wiadomości naszej Szanownej Klienteli Grosistów, Kawiarzy, Re- 

stauratorów i t. p., że oprócz dużych składów, jakie mamy w wolnych skła- 

dach na Kieparowie otworzyliśmy piwnice przy ul. KI. Tańskiej 1. 3 z wiel- 

kiemi zapasami orygina!nych flaszek a także małych i większych beczek. 

Nasza firma sprzedaje tylko oryginalne wina z własnych winnic to też poleca 
Szanownej Klienteli znakomite wina deserowe i stołowa, 


— — — — Przyjmujemy zamówienia także na zlecenia listowne. — — — — 


Piwnice: Lwów, ul. Kl. Tańskiej l. 3. 


Biuro: Lwów, ul. Akadsmicka I, 21: 


Telefon Nr. 42-82. 


PIBNATZE U p. Grudera zabarykadował: się 


przed warszawską komisją kentroiną. 


NACZELNIK GŁ. URZĘDU WALKI Z LICHWĄ BADA PIEKARNIE 

LWOWSKIE. — PIEKARNIE W SUTERENACH MUSZĄ BYĆ ZAM- 

KNIĘTE. — WBREW USTAWIE ZATRUDNIANO PRZY WYPIEKU 
MAŁOLETNICH. s 


Lwów, 15 grudnia. 

(-) W związku z decyzją lwow- 
skich władz, które postanowiły 
zamknąć 98 piekarń lwowskich, 
nie nadających się do użyiku ze 
względów sanitanno-hygjenicznych 
oraz nieodpowiadajacych przepi- 
som bezpieczeństwa, zjechał przed- 
wczoraj do Lwowa na zlecenie 
Min. spraw wewn. naczelnik głó- 
wnego urzędu walki z lichwą p. 
Peretjatkiewicz w towarzystwie se- 
kretarza, i poprzedniej nocy wraz z 
misją złożoną z lekarza miejskiego 
dra Kasparka, cechmisirza piekarzy 
p. Hessa i komisarza policji p. Lie- 
bicha dokonał przeglądu kilkuna- 
stu piekarń. Komisja stwierdziła, że 
istotnie piekarnie mieszczące się w 
suterenach i półsuterenach muszą 


być stanowczo zamknięte. W perlu- 
strowanych  piekarniach  zastano 
przy pracy trzech małoletnich chłop 
ców poniżej lat 14, których natych- 
miast zwolniono z pracy.  Ź pięciu 
piekarń wzięto próbki ciasta celem 
zbadania, czy użyto maki przepi- 
sowej. 

Gdy komisja przybyła do pie- 
karni Dawida Grubera przy ul. Ber- 
ka Joselowicza 24, na jej widok 
wszyscy robotnicy zbiegłi, zabary- 
kadowawszy przedtem drzwi deska- 
mi. Dopiero po usunięciu tej prawi- 
zorycznej barykady członkowie ko- 
misji weszli do wnętrza, gdzie 
stwierdzili cały szereg niedomagań, 
poczem spisali protokół, na właści- 
ciela nałożył grzywnę, a piekarnię 
połecili zamknąć. 


Srebrny imbryk w popiele 
inóż w kominie. 


ZAGADKOWE KRADZIEŻE W KAWIARNI 
BEK DO SPÓŁKI ZE SŁUŻĄCA „WĘDZIŁ'* 


„LOUVRE“. — PARO- 
NACZYNIA STOŁO- 


WE. — TRZY TYGODNIE ARESZTU Z ZAWIESZENIEM NA 5 LAT. 


Lwów, 15 grudnia. 

(—) W kawiarni „Louvre“ stwier- 
dzono, że od dłuższego czasu nic- 
znami sprawcy kradną systematy- 
cznie części srebrnej zastawy stoło- 
wej, wiktualy, wódki, wina itd. Mi- 
mo zaostrzonego nadzoru, nie udało 
się sprawców schwytać na gorącym 
uczynku, aż dopiero 3 maja br. na 
podstawie silnych poszlak policja, 
idąc za wskazówkami zarządu ka- 


warni, aresztowała zajętego tam 
parobka Włodzimierza  Laluka. 
Przy rewizji znałeziono u niego 


jeden srebrny nóż, stanowiący wla- 
sność kawiarni. Następnie przepro- 
waądzono rewizję w mieszkaniu słu- 
żącej, zajętej również w tej kawiar- 
ni, Anny Taraban, zam. u swej sio- 
stry Karoliny Szczypel na Sygniów- 
ce. Wynik rewizji nie pozostawiał 
żadnych wątpliwości, że policja ma 
w ręku sprawcę systematycznych 
kradzieży. Mianowicie znaleziono 
tam w łóżku klg. kawy mielonej, w 
popiele srebrny imbryczek, a w ko- 
minie nóż. Już po rewizji Szczypło- 
wa oddała policji srebrną łyżkę i wi 
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delec i zeznała, że przedmioty te 
otrzymała od Laluka. 

Wczoraj Laluk i Anna Taraban 
stanęli przed s. Łyczkowskim oskar 
żeni o powyższe kradzieże. Ze 
względu na lo, że dotąd nigdy nie 
byli karani, sędzia zasądził ich obo- 
je na trzy tygodnie aresziu, z za- 
wieszeniem kary na 5 lat, 

m2 _ 


Wdowyczyn z karabinem 
włamuje się to spiehierza. 


Wraz z Pochłodą dokonał 19 kra- 
dzieży. 
Lwów, 15 grudma. 

(—) Jeszcze z końcem listopada 
niejaki Grzegorz Wdowyczyn ze 
Sirzelisk Starych z karabinem w rę- 
ku udał się do sąsiedniej wsi Strze- 
liska Nowe i tam usiłował włamać 
się do $pichlerza gospodarza Mykie- 
tyna Hemderki.  Zbudzony gospo- 
darz schwytał złodzieja na gorącym 
uczynku, złodziej jednak nie stracił 
przytomności, lecz strzeliwszy do 
niego z karabinu, rzucił się do u- 
cieczki. Sirzal chybił, a zaaiarmo- 
wani sąsiedzi pospieszyli napadnię- 
temu z pomocą i złodzieja złapali. 
Obecnie Wdowyczyn wydał spólni- 
ka swoich kradzieży, niejakiego 
Piotra Pochłodę, z którym w ostat- 
nich czasach dokonali wspólnie 19 
kradzieży. 


Kupcy żydowscy wobec 
wyborów. 


Lwów, 15. grudnia. 

Wydział Centralnego  Zw%sku 
kupców i przemysłowców odbył 123. 
bm. posiedzenie w znacznym kom- 
plecie pod przew. prezesa radcy Mi 
chała Ulama, Zastanawiamo się m. i. 
naf stanowiskiem Związku wobec 
wyborów do Sejmu i Senatu. Po wy- 
żaśnieniach przewodniczącego, w dy- 
skusi, w którei brała udział więk- 
szość obecnych, uchwalono waiąć 
czynny udział w wyborach do Sejmi 
i Senatu, pcczem posiedzenie zam- 
knięto. Następnie ukonstytuował się 
komitet ściślejszy pod firmą: Komitet 
żydowskich mieszczan, który. wybrał 


wydział wykomiwezy: pp. radca M. 
Ulam, radca L. Sznłzman, radca O. 
Rappaport i p. Ignacy Hübl. Komitet 


ma. prawo kooptacji i w najbliższych 
dniach rozpocznie pertraktacje z po- 
krewnerni ugrupowaniami gospodar- 
ezemi. 


iwiazakowa sprzedaż resziek 


materjałów bielskich, po bajecznie 
niskich cenach, od zł. 35—58 za 
3 metry. 
„PRZEMYSŁ BIELSKI" 
OTTO PERL jun. I SKA 
Lwów, pl. Smolki 4. 
Telef. 38—72. 


NA GWIAZDKĘ 
Ozdobne. gustowne kasety wraz z kom- 
pletami przyborów fotograficznych. 

I. Komplet 6.5x9. Skrzynkowy aparat 
z kasetą, płytami, papierem, kopjoramką, 
kozioikiem, miskami, kompletem chemi: 
kalji i almanuchem zł. 52. 

II. Komplet 6x9. Aparat miechowy Ve- 
rax z dwiema kaspiami, oraz powyższem 
zestawieniem zł. 65. 

Ponadto aparaty fotograficzne specjal- 
nie łanie na „Gwiazdkę“ w cenie od z!. 
37.50 naleca 


„Radio-Kinofot” 


Lwów Tszeciego Maia Nr. 11. Tel. 34-26. 
1037 


Kapelusze męskie 


„SWOPI KO H najlepsze 


najtańsze 
Wszędzia do nabycia! 
Wszędzie do nabycia! 
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„GAZETA PORANNA” z dnix 16. grudnia 1927, 


Demoniczna Angielka. 


TAJEMNICZY RZEZIMIESZEK. — BU RZLIWA SCENA RODZINNA. — OJCIEC I SYN OFIARĄ TEJ SAMEJ 


Manchester, w grudniu. 

(H). Często pomawia się pisarzy 
sensacyjnych o wymyślanie sytnacyj 
nieprawdopodobnych. Tymczasem ży- 
cie układa nieraz zdarzenia 

bardziej fantastyczne. 
Oto np. afera. która rozegrała się nie- 
dawno w mieście Manchester, a po: 
siada tło bardzo ciekawe i zajmujące. 

W jednej z dalszych, na peryfe- 
rjach leżących dzielnic Manchester 
wznoszą się 

potężne mury fabryki 
bogatego przemysłowca Herberta Li- 
neya, Irlandczyka, osiadłego od szere- 
gu lat w tych stronach. 

Pewmego wilzczoru dozora fabry- 
czny zauważył 

podejrzanego osobnika, 
kręcącego się po poliwórzu fabrycz- 
nem. Cichaczem podążył za nim. Nie- 
zmajomy  rozgiądnął się bacznie ' nia 
wszystkie strony, poczem ku zdziwie- 
niu obserwatora otworzył kanał | n- 
bhawem 

zniknął w jego wnętrzu. 

Dozorca  postamowił energicznie 
działać, Przyzwał dwóch robotników 
1 przy ich pomocy wął nieznajomego 
w chwili, gdy właśnie z kanału 

już wychodził, 
Przytrzymanie rzezimieszka nie po- 
szło zbyt łatwo. Bronił się wiprost 
rozpaczliwie. Wreszcie jednak musiał 
ulec przeważającej sile, a wówczas o- 
kazało się, iż owym rzezimieszkiem 
jest 

syn właściciela fabryki, 22-letni 

złoty młodzieniec, Charles Liney. 

Skonsternowani robotnicy , puścili 
go swobodnie, a Charles oddalił się 
szybko, Kierowami jednak ciekawością 
zbadali zawartość kanału. I znaleźli 
tam istny magazyn narzędzi bandy- 
ckich, oraz wiele cennych przedmio- 
tów, biżuterji itd. 

O tem wszystkiem doniesiono o- 
tzywiści» właścicielowi fabryki. Mie- 
dzy ołcem a synem doszło do 

burzliwej i gwałtownej sceny. 
Charjes, dręczony wyrzutami sumie- 
nia, wyznał wszystko, Nawiązał on 
przed rokiem stosunek z piękną ar- 
tystką kabaretową, 

Anną Tummy. 
Deroniczna kobieta wymagała od 
przyjaciełu  ustawiefznych  podarun- 
ków. To też niebawem młodzieniec, 
któremu ojciec odmówił zbyt częstych 
„pożyczek", znalazł się 

w przykrem położeniu finanSowem, 

Naflepszem wyjściem byłoby zer- 
wanie z Anną. Ale o tem Charles na- 
wet myśleć nie chciał. Wreszcie na- 
miętność popchnęła go na bezdnie 
zbrodni Doskonały gimnastyk, bar- 
dzo zręczny i gibki dokonał catego 
szeregu 

zachwałych włamań. 
Policja napróżno tropiła taiemniczeno 


Żyto, owies, Siano 
kupujemy oraz na stałą dostawę 
kontrak'ujemy 
mleko pelne i masło 

które podobnie jak: 
węgiel i drzewo 


dostarczamy w każde: ilości 
domów 


Miejski Zakład Aprowizacyjny 


we iwowie, ul. Kuszewicza |. 1. 
(plac Bema 11) Tel. 2-12, 23-20 i 23-96. 


do 


ĄAWANITURNICY. >` 


(Do ryciny na stronie 1-szei). 
złoczyńcę; nikt nie mógł przypuścić, 
że jest nim —- syn poważamego prze- 
mysłowca... 

Obawiając się zdemaskowania, łu- 
py swoje i narzędzia ukrywał w ka- 
nale fabrycznym, gdzie urządził so- 
bie doskonałą i wcale wygodną kry- 
jówkę, 

Oburzony tem wszysłkiem prze- 
mysłowiec sam zażądał od leklkomyśl- 
nego syna, aby oddał się w ręce spra- | 


"Lwów, 15. grudnia. 

(H) Pewien amerykański tygad- 
nik  baletrystyczny wpadł na orygi- 
nalny pomysł. Na czele każdego ar- 
tykułu mieści się mianowicie stwier- 
dzenia ilości minnt, potrzebnych na 
przeczytanie. 

l tak np. czytamy: Pierwszy ar- 
tykuł — „Jak zwyciężyłem', Tun- 


Rewia k 


Londyn, w grudniu. | 
(H). We wszystkich większych 
miastach znane są t. zw. rewje mody. | 
Jedyni- Londyn posiada | 
rewię klemotów, | 
Taka włąśnie rewia klejnotów odbyła | 
się niedawno w stolicy angielskiej w | 
okazałych apartamentach luksusawe- 
go hotelu May Fair. i 

Piękne manekiny okazały licznie 
zgromadzonym a wytwornym gościom 
kiejnoty, przedstawiające wartość | 
kilka miljonów funtów szterlingów. | 
Manekiny owe miały na sobie naj- 
piękniejsze brylanty, perły i inne klaj- 
noty, których w znacznej jjości uży- 
czyli do tego celu najwięksi jubilerzy 


londyfńscy. 
Wśród gości znajdowały się dwie 
księżniczki greckie, księżniczka de 


Rywal hrabiego 


Lektura w 


CIEKAWY POMYSŁ TYGODNIKA AMERYKAŃSKIEGO. 


wisdliwości, Na dnie tego oburzenia 
leżała. a 
inna jeszcze przyczyna. 
Oto piękna i demomiczna Anna miała 
— jak o tem mówią w Manchesterze 
zaliczać do swych niewolmików 
nietylko syna, lecz również ojca... 
Afera ta obiegła całą prasę lon- 
dyńską i jest żywo przez nią oma- 
wiana.., 


minutach. 


neya — czas czytania 16 minut. Dru- 
gi artykuł — „Romantyczna historja 


miosna“ — czas czytania 21 minut. 
Trzeci arlykuł — „Sztuka mądrego 
życią* — 19 mimnt 25 sekund, I tak 
walej... 


Pomysł ten zasługuje na uwagę i 
może już w najbliższym czasie stanie 
się Bardzo popularnym. 


f | { g 
eiNOLÓW. 
ODBYŁA SIĘ W LONDYNIE. — PERŁY, BRYLANTY I INNE KLEJNOTY 
WARTOŚCI KILKU MILIONÓW FUNTÓW. SZTERLINGÓW. 


Croy, księżna Buckingham, oraz wie- 
le innych arystokratek o bardzo gło- 
śnych nazwiskach. 

Orzywisła podczas tej rewji 
rządzoną szereg nadzwyczajnych 

środków ostrożności. 

Prócz zaproszonych gości (dopuszczono 
tylko jednego fotografa. Specjalny od- 
dział policyjny patrorował przed hote- 
lem, wszystkich wejść bacznie pilno- 
wano. a w salach hotelu przechadzał 
się legion urzędników policyjnych. 

Specjalny mistrz ceremonji, odzia- 
ny w purpurowa liberię, zapowsadał 
każdy numer i wyszczególniał 

ceny klejnotów. 

Jaden z manekinów miał na sobie 
sznur pereł, 
przedstawiający wartość sło dwnazie- 

stu tysięcy funtów szterlingów... 


Monte Ghristo. 


Dà- 


ODNALEZIONY TESTAMENT. — W POGONI ZA UKRYTYM SKARBEM. 


Paryż, w grudniu. 

(H). Skoro hrabia Momte Christo, 
sławny bohater romansu Dumasa wy- 
dostał się z ponurego więzienia w 
Chatean d'If, począł na podstawie ta- 
jemmiczego rysunku wśród niesłycha- 
nych trudności, szukać dostępu ifo 

groty podziemnej, 
gdzie miał się mieścić olbrzymi skarb 
ukryty. I rzeczywiście znalazł to, cze- 
go szukał i stał się panem ogromnej 
fortnny. 

Podobna historja, która zakończy- 
ła się jednak trochę inaczej, zderzyła 
się niedawno w Moguncji. Pewien an- 
tykwariusz znalazł wśród starych pa- 
pierów dwa arkusze pergaminowe, za- 
wiierające testament markiza de Sa- 
vary, spisany w r. 1822-gim. Markiz 
zapisał tym testamentem cały mają- 
tek, składający się z biżnterji i złota 
łącznej wartości 

czterdziestu milionów franków 
kościołowi. Ten skarb mieści się w | 
dwóch żelaznych %kufrach, z których 
każdy ważył 8 cetnarów. A owe ku- 
fry? One znowu miały się znajdować 


w ruinach brabiowskiego zamku ro- 
dzinuego. Dołączony plan miał wa- 
twić poszukiwania, Setka lat,  titóra 
upłynęła od chwili napisania tegta- 
mentu, wcale nie odstraszyła anty- 


kwarjusza. Jako człowiek nawocze- 
sny, urządził się wygodniej i prakty. 
czniej niż niegdyś hrabia Monte 
Christo. 


Można dzisiaj sprzedawać rzeczy, 
kttrych się nie posiada, a nawet — 
jak to okazało się w czasach inflacji 
i paskarstwa — rzeczy, które wogóle 
nie istnieją. Nowoczesny hrabia Mon- 
te Christo założył więc 

towarzystwo akcyjne, 
którego celem było wydobycie z u- 
krycia owego tajemniczego skarbu. 
Akcje rozchodzity się z wielka szyb- 
kością, amtykwarjusz stał się czło- 
wiekiem zamożnym, 

Ale w końcu akojonarjusze po- 
częli się niecierpliwić. Do antykwanju- 
sza zwracali się coraz natarczywiej 
z żądaniem wszczęcia odpowiednich 
robóŁ Anlykwarjusz zbywał natrę- 
tów coraz innami wymówkaui. Mu- 
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siino zatem rozpocząć poszukiwania, 
Prace przygotowawcze  przeciągano 
w nieskończoność, Wreszcie okazało 
się, że antykwarjusz jest sprytnym 0- 
szustem, a iestament falsyfikatem. 

- Można sobie wyobrazić, jakie obu- 
rzenie wywołało wśród latwowier- 
nych  akcjonarjuszy zdemaskowamie 
nowoczesnego CGagliostra. 

Utrzymuje on, iż stamowczo był 
przekonany o prawdziwości i autenty- 
czności testamentn. Nie przemówiło 
to jednak nikomu do przekonania a 
antykwarjusz podzieli los hrabiego 
Monte Christo i będzie musiał czas ja- 
kiś spędzić w samotności więziennej, 


o—— 


C s H a 
Oskarżeni przekupują sę- 
dziów przysięg!:ych. 

N. Jork, w grudniu. 

(e) Onegdaj stanęli przed sądem w 
związku z procesem naitowym Sun- 
clair, Day i cztery inne osoby, wSszy- 
scy oskarżeni ʻo usiłowamie przeku- 
pienin sędziów przyskęgłych. 

Jak wiadomo, proces, który roz- 
począł się w październiku, został na- 
gle przerwany 2. grudnia, ponieważ 
okazało się, że oskarżeni” czynili sta- 
rania, mające na celu przekupienie 
sędziów przysięgłych. Oskarżeni byli 
w kontakcie z biurem detektywów 
Burnsa, który balal stosunki mate- 
rialne sędziów przysięgłych i na pod- 
starwie oceny ich sytuacji malterjalnej 
robił im różne propozycje w zamian 
za świadczenia na korzyść oskarżo- 
nych, 

Obecnie wszyscy oskarżeni oświad- 
czyli. że jest lo nieprawda. Burns, je- 
szcze 7. listopada stwierdzi? pod 
przysięgą. że to właśnie rząd starał 
się wpłynąć na przebieg procesu, na 
dowód czego powoływał się na pew- 
nego urzędnika, który złożył tego ro- 
dzaju oświadczenie. 


s wać 
a LJ 
Hande! truciznami. 
Paryż, w grudniu. 
Zawodowi i przygodni 'trucicielte 
mają zazwyczaj kłopot z otrzyma- 
niem 
cykuty, 


cjanka|: i innych śmiercionośn ych spe- 
cylików, W szczęśliwiszem położeniu 
znajdują się pod tym względem mie- 
szkańcy Pekinu. Do niedawna, na jad} 
nai z głównych ulic stolicy Chin znaj- 
dował się sklepik, na którego szyldzie 
widniał napis: 

„Hsi-Ho-Nian-Jong". 
Właściciel owego sklepu cieszył się w, 
całych Chinach opinią najlepszego 
znawcy trucizn, a skład jego zaopa- 
trzony był w najprzemyślniejsze „le- 
karstwa'. Między innemi można było 
nabyć u niego za wysoką zresztą ce- 
nę zapas krwi bociana, która jakoby 
jest niebezpiecznym narkotykiem. On- 
giś, gdy klóry z wysokich dygnitarzy 
skazany bywał na śmierć, otrzymy- 
wał on czasami dd cesarza pozwolenie 
popełnienia samobójstwa zapomocą, 

krwi bocianiej, 

nabytej u Hei-Ho-Nian-Jonga, 

Obecnie władze chiińskie zlikwido- 
wałv imtratny interes. Szyld z napi 
sem namalowanym przez Ren-Sumga, 
jednego ze słynnych mężów stanu z 
epok: Ming, nabyty został przez ja- 
kiegoś ekscenirycznego Anglika za ce- 
nę 100 tysięcy franków. 

Co teraz poczną trncicieje?! 


NADESŁANE 


TABLETKI „VITA, VICHY, KISSIN- - 
GEN, KARLSBAD ] BILIŃSKIE zastępują 
o 200 procent droższe wody mineralne. — 
Na składzie w aptekach i droger. 2504 
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KRONIKA 


Grudnia 
15 Czwartek 
reneusza 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
o ~ 

TEATR WIELEI: 

Czwartek, 15. bm. „Paganini“. 
Piątek 16. bm. „Aida“. 

Sobota 17. bm. „Paganini“. 


TEATR NOWOŚCI: 

Czwartek, 15. bm. „Dr. Julja Szabo“, 
premjera. 

Piątek 16 bm. „Dr. Julja Szabo". 

Sobota 17. bm. „Dr. Julja Szabo" 


4 

Teatr Wielki daje dziś po raz 12-ly 
„Paganiniego“, przepyszną operetkę Fr. 
Lehara, która zdobyła na naszej scenie 
najwybitniejszy dotąd sukces w nepectua- 
rze operetkowym. Jutro w piątek 16. bm. 
opera J. Verdi'ego „Aida z p. Cywińską 
w partji tytulowej i p. Perkowiczem w 
partji Radamesa. W dalszych  partjach 
czołowych pp. Green-Skazowa, Ilingleró- 
wna, Krugłowski, Zathey i Zopoth. Przy 
pulcie kapelmistrz, Józef Lehrer. 

„Donna Oreita", nowa, świetnie malo- 
wniczaą komedja renesansowa głośnego aa- 
tora włoskiego Giovacchina forzano, u- 
każe się juź wkrótce na scenie Teatru 
Wielkiego. Próby z tej niezwykle efekto- 
wmej, czarującej sztuki, której akcja roz- 
grywa się we Florencji, w w. XVI, za 
rządów Medyceuszów, w pełnem słońcu 
Odrodzenia — prowadzi utaleniowany ar- 
tysta i reżyser scan miejskich p. Janusz 
Strachocki. W doborowej reprezeniacji ar- 
tystycznej uczestniczą pp: Mazarexówna, 
Nosarzewska, Smereczanka, Czaszka, Dą- 
browski, Guttner, Kieszczyński, Szymań- 
ski Woźnik i in. Premiera „Donny Oret- 
ty” odbędzie się w pierwsz". -ih dniach 
przyszłego tygodnia. 

Teatr Nowości. Dziś premiera nowej, 
kapitalnej kamedji Wladyslawa  Fodora 
„Dr. Juka Szabo“, ze wspóludzinłem pp. 
Kwiatkiewiczowej, Łozińskiej,  Zmijew- 
skiej (w roli tytułowej), Dobrzańskiego, 
Ratschki i Szymańskiego w rolach głów- 
nych, pod wielce staranna i umiejętną re- 
żysarją p. Dobrzańskiego. Niezrównany 
dowcip i komizm sytuacyj, przytem inne 
wybitne zalety tej nowości, oraz pierwszo 
rzędna reprezentacja artystyczna i wy- 
kwintne stroje artystek, szczególnie pp: 
Łozińskiej i Źmijewskiej, złożą się na nie- 
zwykle barwna i ujmującą całość arty- 
styczną. 

Jutro w piątek 16. bm. powtórzenie 
komedji „Dr. Julja Szabo” 

x 


TEATR MAŁY: 

Czwartek, 15, g. 
„Intryga i milość“. 
Zmiżone ceny. 

Fiątek 16. g. 7.30. Po raz ostatni „Ma!- 
gorzuła z Navarry“. Występ S5mosa'sklej 
Ceny zniżone. 

Sobota 17 g 4 popol. Przedsławienie 
ku czci St. Wyspiańskiego staraniem kola 
rodzicielskiego VIII. gimn. wykona „ŚStu- 
djo“ p. Wandy Siemaszkowej. 

bobota 17. g. 789 premjera Orzel czy 


7.30. Po raz ostatni 
Występ Smosarskiej. 


Reszka“. Występ. Smosarskiej. 
Ostałnie przedstawienia „Inłtrygi i 
milości“  Ściągnęły tłumy publiczności, 


których sala Teatru Malego nie mogła 
pomieścić. Chcąc zadość uczynić licznym 
ugłoszeniom szkól i gimnazjów żeńskich 
i męskich, które nie mogły dostać się na 
środowe przedstawienie  Schillerowskiego 
arcydzieła, dyrekcja Teatru Małego daje 
jeszcze ostatnie przedstawienie „Intrygi i 
miłości" z uroczą Jadwigą Smosarska, 
dziś w czwartek 15. bm. po cenach zmiżo- 
nych. 

Dla uniknięcia tłoku i nieporządku u- 
prasza się wszystkie Dyrekcje szkół o 
zdeklarowanie ilości miejsc rano w kan- 
celarji Teatru Malego telef. 3270. 

„Małgorzała z Navarry" w Teatrze 
Małym. Wesola ta komedja węgierskiego 
autora Wł. Fodora, pełna dowcipnych 
przesłanek politycznych z uroczym go- 
ściem piękną Jadwigą Smosarską w roli 
pami Premierowej, którą to rolą niezrów* 
uana artystka zdobyła sobie lwowską pu- 
Hliczność i prasę, pójdzie nieodwołalnie 
po raz ostatni w piątek d. 16 bm. po ce- 
nach zniżonych. 


„GAZETA PORANNA" z dnis 16. grudnia 1827. 


jaczność 


na numer świąteczny 


5 


aktualnych bogaty 


DZIAŁ LITERACKI $ 


jakoteż fachowo ułożony 


DZIAŁ ANONSOWY. 


W roku bieżącym położyłiśmy szczegó lng wagę 

na dział literacki, dzięki czemu możemy już dzi- i 

siaj zakomunikować, że najpoważniejsze nazwiska = 
wypowiedzą się na łamach -numeru świątecznego FA 
„Gazety Porannej“ bądź to w utworach beletrġ- 
stycznych bądź też w kwestjach aktualnych życia 


kulturalnego i społecznego. 


Zwracamy uwagę P. T. Interesentów abg ze- 
chcieli we własnym interesie jak najrychlej, mo- 
żliwie n tychmiast, nadsyłać anonse do numeru 
świątecznego, gdyż z powodu wielkiego napływu 
anonsów, jekoteż ze względów technicznych zapó- 
žno nadesłane zgłoszenia mogłyby nie zostać w tym 
numerze ewentualnie uwzględnione. 


„Gazety Porannej” 5 


Numer świąteczny „Gazety“ Porannej* 
się w sobotę 24 b. m. w objętości kilkudziesięciu HE 
stron druku i będzie zawierał obok wiadomości E 


ukaże 


Naszych odbiorców prowincjonalnych prosimy 
o dokładne ustalenie zapotrzebowania najdalej do 


środy 21 b. m. 


NAKŁAD 40.000 EGZEMPLARZY. 


NIEZWYKŁA OKAZJA REKLAMOWA. 


Promjera w Teatrze Małym z gościn* 
nym wysiępam Jaćwigi Smosarskiej. U- 
a. Unroszona przez dyrekcję 
Tealru Małego odlożyła swój wyjazd i wy 
w uuwej ron w ancywesolej i dow- 
cipnej komedji Werneuilla , „Orzeł czy Re 
sżiką”, premiera której odbędzie się W so- 
boię d. 17. om. i która grana będzie tylko 
do świąt Bożego Narodzenia, poczem z 
powodu wyjazdu świetnego gośwa Zvj- 
dzie z repertuaru Partnerami pięknej Sn: 
sarskiej będą pp. reliński, który ostatni 
rolą Ferdynanda zdobyl sob.3 wielkie "- 
znanie prasy 1 publicznyści >raż p. i)rze 
chowski, dawo niewidziany utubieniec 
lwowskiej pubiiczności, obecnie artysta i 
reżyser teatrów mejsk. w Turun 


aj. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Szatańska Syrena“. 


AYTUN: „Od mężczyzny do nięż- 
czyzny”. i 
cauiNO: „Bunt na okręcie". 


CHIMERA: „Orłow”. 
FATAMORGANA: „Student z Pragi“. 


KOPERNIK: - „Huzarów  austriacktch 
manewry”. 
LEW: „Książę Czamych Gór“. 


MARYSIENKA: 
ckich manewry“. 

PALACE: „Blondynka oczy brunetka“. 

PASAŻ: „Robinson w dżunglach”. 

UCIECHA: „Zwycięstwo  przestwo- 
rza”: 


„Huzżumow  ausirja- 


a nh 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Piątek 16. grudnia: Robert Casadesus, 
Pianista (Paryż). 
Poniedziałek 19. grudnia: Andrzej Ko- 
morowski (Wiolonczelista). 10388-4 
——— 


(.) Posiedzenie Rady przybocznej Ko- 
wisarza rządu m. Lwowa odbędzie się 
w czwartek dnia 15. bm. o godz. 18 wie- 
czór z następującym porządkiem dzien- 
nym:  Przediożcnie budżetowe Zarzadu 
miasta odnośnie do uzupełnienia budże- 
tu na rok 1927/28; sprawa zaciągnięcia 
pożyczki długoterminowej; sprawa wy- 
płacenia pracownikom gminy trzynastej 
pensji. 

Towerzystwe Przyjaciół Francji zwra- 
ca uwagę na koncert znakomitego pia- 
'nisty francuskiego p. Casadesus, odbyć 
się majacy w piątek 16. bm. w sali Pol. 


Tow. 
skorzystania ze sposobności 
tego świelnego artysty. 


Chleb  kuńkowsk! 
piekany. Jak nas irformują, na inter- 
wcencję rp Opala, wiceprezesa korpora- 
sji piekarzy i 1. Grnsteina u władz cen- 
traurych, colnęło tutejsze województwo 
zakaz wypieku chlebe kulikowskiego. Za 
ıządzenie ło należy powitać z zadowole- 
nim, gdyż jego wykonanie groziło cgzy- 
stanejom kilkuset redzin ze szkodą dia 
uensumenta, kióremu odebrano moż- 
uość spcżywtnia hiałege chleba. 

Jak należy postępować w wypadku 
znęcania się nad zwierzętami. Ponieważ 
wiele osób nie wie, co należy czynić w 
wypadku znęcania się nad zwierzętami, 
podajemy do wiadomości, że trzeba, 
wobec wyzywającego niekiedy zachowa- 
nia się winnych, zwrócić się do poste- 
tunkowego, z żądaniem interwencji lub 
spisania protokołu, co posterunkowy o- 
bowiązany jest uczynić, Kiedy w pobii- 
żu niema posterunkowego, należy zano- 
lować nazwisko i adres winnego (jeśli 
wypadek dotyczy koni — nr. dorożki 
lub wozu i nazwisko właściciela, które 
winno się znajdować na tabliczce, u- 
nueszczonej na bocznych częściach każ- 
dego wozu), dalej rodzaj znęcania się — 
i donieść o tem pisemnie, z powołaniem 
się — o ile możności — na świadków, 
do Tow. Opieki nad zwierzętami (ul. Ko- 
pernika 20.), ktore sprawę skieruje do 
cyrekcji policji. 

(—) Uroczystość poświęcenia gmachu 
Sokoła II. odbędzie się w niedzielę 18. 
bm. o godz. 10 rano. Poświęcenia doko- 
na  Najprzew. ks. arcyb. Twardowski. 
Przed uroczystością poświęcenia odbę- 
dzie się © godz. 8 rano msza św. w ko- 
tciele św. Elżbiety. 

Sokół II. we Lwowie, ul. Kętrzyńskie- 
go, urządza w niedzielę 18. bm, Wielką 
Wentę przedświąteczną zaopatrzoną w 
liczne artykuły spożywcze. jako to: wę- 
dliny, drób, dziczyznę, wszelkie napoje, 
oraz artykuły zbytkowne i praktyczne, 
nadające się na podarunki świąteczne. 
Poczatek o 4 popol. 

() Poświęcenie Ochronki powstałej 
staraniem Koła T. S. L. w Janowie od- 
będzie się dnia 1€. bm. o godz. 12 w po- 
łudnie. 


Muzycznego i zachęca gorąco do 
usłyszenia 


nadał będzie wy- 
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Zarząd  Arcybractwa Najśw. Marjł 
Panny Królowej Korony Polskiej zapra- 
sza członków Arcybractwa na kwartalne 
zcoranie, które odbędzie się w sali Czy- 
telo; katolickiej przy ul. Piekarskiej 28. 
I. p. w piątez 16. bm. o godz. 5 popol. 

W Katolickim Zwiazku Polek, ul. Ru- 
towskiego 10. w piątek 16. bm. o godz. 5 
popoł. wygłosi odczyt p. Stefan Swie- 
zawski pt „Katolicyzm społeczny”. Go- 
ście miłe widziani. 

„Związek Zaw. Naucz. P. Szk. Śred- 
nich Oddział Lwów zawiadamia, że w 
piątek 16. bm. odbędzie się w gimna- 
zjum I. przy t,. Kubali 4. ogólne zebra- 
nie członków Oddziału, na którym dele- 
gaci żłożą sprawozdanie z obrad Wief- 
kiego Zarządu w Warszawie. Początek 
zebrania o godz. 19-tej. 

Pedziękowanie. Sekcja kulturalno- 
oświatowa Kiubu Sportowego P. P. Wo- 
jewodztwa lwowskiego we Lwowie skła- 
da tą drogą jaknajserdeczniejsze podzię 
kowanie WPani Ninie Kulczyckiej, śpie- 
waczce i WPanu St. Osieckiemu, kapeł- 
mistrzowi za bezinteresowny występ na 
porankach kinowych urządzonych na do 
chód  „Gwiazdki* policjanta w dniu 8. 
ill. bm. 


Zapomniano wczoraj w kinie „A- 
pollo“ choło godz. 6 książkę z wypoży- 
ctza!lni księgarni ..Gświata* pt. „Białe no- 
ce* Eleszczyńskiego, w niebieskiej o- 
kładce z firmą księgarni. Uczciwego zna- 
lazce uprasza się o złożenie książki u 
porijera Hotelu Warszawskiego. 

(—) Włamania i kradzieże. Ub. nocy 
nieznani sprawcy włamali się do miesz- 


kuma Antoniego Dąbrowskiego  (Szpi- 
ialma 44.) r słaadli garderobę wartości 
210 2. — Na szkodę Marji Pryszczapy 


fBełtewna 46.) skradziono wczoraj roz- 
maite rzeczy, oraz gotówkę 50 zł. — Z 
budka na pl Śo.sk;ch skradziono wczo- 
raj na szkodę Geni Pordes pakiet towa- 
rów blawatnych wartości 500 zł. 

(—) Aresziowarie włamywaczy. Funk- 
cjonnjusze II: komisarjatu ujęli wrzo- 
raj Wienała Fizyżćwkę i Stefana Koba- 
ka za włamanie się do kioskn Rafaela 
Cestela obok słacji Podzamcze, gdzie 
skradli. większą ilość czekolady, którą 
następnie ukryli w piwnicy przy ul. Pod- 
zamcze 1! 

(-—-) Fostromienie neżowca. Do aresz- 
łów polcyjnycłt oddano wczoraj Siani- 
sława Michalewicza za ciężkie pokale- 
czenie Stanisławy Rabij, zam. przy ul. 
Króla Leszczyńskiego 25. 

(—) Zamach samobójczy urzędnika 
pocztowego. Wczoraj w nocy usiłował 
popełnić samobójstwo Wiktor Gondek, 
urzędnik pocztowy, zam. przy ul. Kró- 
łowej Jadwigi 38. przez zaczadzenie się. 
Po udzieleniu mu pierwszej pomocy po- 
zestawiono go w opiece domowej. Przy- 
czyna tarenięcia się na życie nieznana. 

2—0 

Koncert ncz. prof. Łabuńskiego odbe- 
dzie się 19. bm. o godz. 20-tej w sali Ka- 
syna oficerskiego (ul. Fredry 1). Bilety. 
w szkołe muzycznej S. Kasparek i w ma- 
gazymie nut. B. Pago, 10448 


SULFOCOL „aoon“ 


wypróbowany środek w chorobach dróg 
Sddekowych (kaszel, chrypka it.d) 
Do nabycia w aptekach. . 
Cena tlaszki syropu zł. 240, 

—4 — 


Mieszanka Bobma nie szkodzi 
SZETCU. 
PRZEDŚWIĄTECZNA SPRZEDAŻi 
Przeil zakupnem obuwia prosimy oglądnąć 
wysławę firmy J. SCHETI, Lwów, ul. Ja- 


~ 


giellońska I. 12. 10434 
Ze świata. 
Poiscy literaci w Berlinie. Wczoraj 


udali się do Berlina p. Kaden:Bandrow- 
ski i prof. Zieliński, którzy na zapro- 
szenie berlińskiego klubu wygłoszą ode 
czyty o literaturze polskiej. 


Kometa Skjellerup-Marlistany. Na po- 
łudniowej półkuli nieba ukazała się ja- 
sna komeła o głowie drugiej wielkości 
gwiazdowej. Długość warkocza wynosi 3 
sticpnie. Kometa porusza się ku słońcu 
w kierunku ku północnej półkuli nieba. 
Gd nazwy swych odkrywców jednego w 
Australji, a drugiego w La Platka, ko- 
meta ctrzymała nazwę Skjellerup-Mari- 
stany. Istnieje jednak przypuszczenie. ża 
jest ona ideniycznę z kometą de Fico, 


która świeciła w roku 1846. 
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Ze sportu. 


A WIĘC PRZYJEŻDŻAJĄ! 
Dwulkrolny występ AZS. wzbudził 
olbrzymie zainteresowanie. 

Lwów, 15. grudnia. 

Zapowiedziany przyjazd drużyny 
hckejowej warszawskiego AZS. wy- 
wołał w iwowskich kołach sportowych 
prawdziwą sensację. Nie ma w tem 
zresztą niec dziwnago, gdyż AZS. cie- 
szy się w całej Europie doskonałą 
marka i występ jego będzie dla Lwo- 
wa prawdzrwą rewelacją, 

Zawody odbędą się — jak wiado- 
mo — na (. zw. Gdańsku, t. j. torze 
Pogoni mieszczącym się przy ml. Li- 
stopada. Przystanek tramwajowy znej- 
dnie się mż u bramy wejściowej, tak, 
iż nawet z dalszych przedmieść łatwo 
bedzie możra dostać się na teren po- 
pisu Warszawiaków. Wybór Związku 
Iokejowego padł na tor Pogomi ze 
wzgiędu na możmość kontroli biletów 
wstępu, podczas gdy na torze LfTŁ. 
nie można odmówić prawa  wistępu 
ctzłomkon, zaopatrzonym w sezonów- 
ki, Wielkie koszta spowodowane spro- 
wadzeniem drużyny warszawskiej 
zmuszają niestety Związek da ziwró- 
cenia pacznej uwagi na stronę finan- 
sową imprezy. 

SroTziewsany się jednak, że LOZH. 
nie będzie miał powodów żałować 
swei nrzelaębiorczośc. We Lwowie 
dziś już daje się zauważyć ofkrzymie 
zainteresowanie, to też należy się 
liczyć z rekordową frekwencją wł- 
dzów. Dobrze będzie, jeśli organizato- 
rowie poczynią starania w dyrekcji 
tramwajowej, by w niejzielę wzmoc- 
niono ruch na fini ul. Listopada, 
która napewne zaroi się tłumem cie- 
kawych ujrzenia niecodziennego wi- 
dowiska hokejowego. 


Z błagalną prośbą udaje mę uboga sta- 
ruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi —da 
serc liłościwych państw o udzielenie po- 
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
od głodowej śmierci. Datki do Administra- 
cji dla Wiktorii. 


UKIE: MEWA LUGLYZAT TRASIE KG PLODAPE 
Lolowanis loterii państw. 


(Bez gwarancji.) 
Lwów 15. grudnia. 

W pierwszym dniu ciągnienia 2-ej 
klasy 16-ej loterji państwowej, główniej- 
sze wygrane padły na numery następu- 
jace: 

60.000 z}. Nr. 115496 

5.000 zł. Nr. 79816. 

Po 2.000 zł. Nr. 79947 103328 

1.000 zł. Nr. 89024. 

Po 500 zł. Nr. 49605 112799. 

Po 360 zł. Nr. 14556 34852 42450 56052 

Po 250 zł. Nr. 4408 6691 16184 17218 


19178 23250 26564 33908 34369 39103 
90958 117024. 

Po 200 zł. Nr. 6414 8348 16133 24917 
44006 46525 49868 54332 54857 55099 
62297 65796 66850 67265 74929 116848 


118222 119740 121950 122550. 
Po 175 zł. Nr. 114 854 1068 2762 6050 
6087 6278 7892 8357 8£07 9329 0428 16021 


„GAZETA PORANNA” z «nia 16 


Kącik radjowy. 


PROGKAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Gzwartek, 15 grudnia 1927- 

Warszawa (1111) 12.30 Koncert szkol- 
ny z Filharmonji Warszawskiej. (Orkie- 
stra Filharmmoniczna, prof. J. Turczyński, 
fort.). Muzyka polska. 17.45. Audycja lite- 
racka. 19.35. Lekcja języka angielskiego. 
20.30. ' Koncert w wykananiu orkiestry 
dętej pod dyr. Al. Sielskiego. 22.00. Sygnał 
cząsu, komunikaty. 22.30., Transmisja mu- 
zyki tamecznej. 

Kraków (545) 19.35. 1-sza lekcja ję- 
zyka angielskiego. 20.30. Transmisja z 
Warszawy. 

Poznań (344) 20.30. Wieczór sonato- 
wy. NB wska (fart.). Z. Butkiewicz 
(ezela), 22.30. Dancing 

Katowice (442) 20.30. Transmisja z 
Warszawy. 22.30. Dancing. 

Wroclaw (322) 20.45. Robert Koppel 
(baryton). 

Królewiec (329) 20.15. „Der einsame 
Weg“ sztuka w 5 aktach A. Schnitzlera. 

Lipsk (366) 20.15. Koncert poświęco- 
ny utworom Dworzaka (Kwartet drezdeń- 
ski). 

Praga (349) 19.30. Koncert Filharmo- 
nj (R. Straus, Schulhof. Dworzak). 

Stuttyart (380) 20.00. Wieczór poświę- 
cony Mozartowi (Transm. z sali koncer- 
towdj). 

Eamburg (394) 18.55. „Der Rosenka- 
valier“ opera R. Strausa. (Transm. z tea- 
tru). 

Frankfurt (428) 19.35. Koncert orga- 
nowy z udziałem chóru. 22.30. Dancing. 

Langenberg (468) 20.00 Koncert symfo- 
niczny. (Bach, Schuman, Wagner, Beetho- 
ven). 22.20. Dancing. 


Na Gwiazdkę! 


najlepszym pødarunkiem jest 


ios 14. LoGrji Pańsiwewej 
w ce ie ZŁ 4.- za 1/2i ł 8. za 1/1] 
zakupiony w najwię szej i najszczę- 
śliwszej kolek urze 


„NADZIEJA: 
Lwów, Sykstuske L. 6. 


Losy wysyłamy ty ko za u szczeniem 
na eży.ośc. z góry, wraz z kosztami 
po ta gr 50. 

asma Zł, 50.000.- 

UB = 
wygrana d U © 
17050 20339 23418 279985 28261 30123 
38645 40861 41700 42085 42861 43458 
448350 45736 46322 46946 50763 50953 
Ki661 55301 56518 56254 58679 59461 
61601 62000 62142 65437 65985 ©7Gi1 
68447 69230 69294 69773 71899 74290 
79954 80356 80291 82187 82974 84480 
85618 87945 93275 94163 /94785 95615 
95959 93780 99997 100218 100404 100458 
102187 102558 103485 105316 106694 
106823 108638 108975 110760 112822 
114224 115962 118161 119020 110275 
112008 120693 122411 122670 om 
124535 125181 125696 127708 12857 


$ 
i 
i 


$ 
i 


grudnia 1927 


detekto ową. 


AELEFONKEN 


Wyrób T-wa „OSRAM“. 


Wiedeń (517) 20.05. Recytacje i insce- 
nizacja „Lebensgefährten“ F. Saltera. 
22.30. Muzyka lekka. 

Monachjum (535) 19.00. „Aida“ opera 
Verdi'ego. (Transmisja z teatru). 

Piątek, 16. grmdnia 1927. 

Warszawa (1111) 17.20 Odczyt p. t. „Cła 
przywozowe i wywozowe w polskiej tary- 
fie celnej“. 17.45 Koncert w wykonaniu 
orkiestry teatru „Karuzela“. 19.30 odczyt 
p. t. „Choroby weneryczne a wyludnienie 
kraju". 20.15 Transmisja koncertu sym- 
fonicznego z  Filharmonji warszawskiej. 
22.00 Sygnał czasu, komunikaty. 

Katowice (422) Kraków (545) Poznań 
(344) 20.15 Transmisja koncertu symfo- 
nicznego z Filhammonji warszawskiej. 

Berlin (484) Wrocław (322) 20.10 „Bru 
der Straubinger“, operetka w 3 aktach E. 
Eyslera (Tramsmisja z Berlina). 22.30 Kon 
cert arkiestry mandolinowej. 

Praga (349) Brno (441) 10.00 „R. U. R.“ 
dramat K. Capaka. 22.20 Muzyka ta- 
neczna. 

Lipsk (366) 20.15 „Otto und Theopha- 
no“ opera w 3 aktach Fr. Handla. 22.15 
Muzyka taneczna. 

Frankfurt (428) Stuttgart (380) 20.00 
Koncert (Maria Ivogun). 22.30 Muzyka ta- 
neczna. 


Langenbarg (468) 20.15 Koncert or- 
kiestralny (Wagner). 22.30 Muzyka ta- 
meczna. 


Wiedeń (517) 10.00 Transmisja kon- 
certu symfomicznego (Beethoven. kantata 
na chór, solistów i orkiestrę. Beethoven: 
IX symfonia). 

Budapeszł (555) 19.00 „Fidelio“ opera 
Mizarta. 2.30 Muzyka cygańska. 

Londyn (361) Koncert symfoniczny 
(Solista R. Henderson baryton). 


- 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA 


Lwów, 14. grudnia. 
Zainteresowanie dla akcji nadal ma- 
łe. Kursa zniżkowe utrzymują się. Z 
akcji bankowych notowano sporadycz- 
uie Bank Hipoteczny. Papiery procento- 
we w zaniedbaniu. Z akcji przemysio- 
wych kupowano Sierszę górniczą, Gazy, 


| Pezety. W płaceniu: Chmielów 0.30, Ga- 


zolina 31.50, Karpalit 2.40, Chodorów 
174.— (178 towar). Za Chybie żądano 
8.05 bez odbiorców. Tendencja zniżko- 
wa. Usposobienie spokojne. 


OBROTY W ARCHACH. 
Lwów, 14. grudnia. 
Ake. Bank Hipot. 1.25, Gazy wsch. 
25.00, Niemojowiksski 2.50, Pezet 4.75, 
Siersza gór. 13.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 14. grudnia. 
Na giełdzie sporadyczne transakcje 
w bobiku i grochu. Za groch pół Victo- 
ria płacono powyżej dotychczasowych 
notowań. Dla zboża chiebowego chwilo- 
wo słabe zainteresowanie.  Tendencja 
zniżkowa utrzymuje się nadal, usposo- 
bienie nadal słabe. 
hLISA ZBOŻOWE GIEŁDY ZBOŻOWEJ 
1 TOWAROWEJ WE LWOWIE. 
Lwów, io. grudnia. 
Irai "narska cx 1827 750 


Pizo- a 


Ud skonalajcie odbiór audycji dalekus ężną lamęą | 


M WI a AAA | a a 


Nr. 8354 


-——760 gr. 47.75—48.75, Pszenica kraj. 
zbiorowa ex 1927 730—740 gr. 46.00— 
47.00, Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 
38.50—39.50, Jęczmień małopolski bro- 
warniany 670 gr. 38.00—39.,00, Jęczmień 
małopolski przemiałowy 640 gr. 32.75— 
33.75, Jęczmień małop. pastewny 600— 
610 gr. 30.00—31.00, Owies małopolski 
ex 1927 450 gr. 31.75—32.75, Kukurudza 
rumuńska 33.50—-34.50, Ziemniaki prze- 
mysłowe 5.25—5,50, Fasola biała 45.00. 
—55.00, Fasola kolorowa 40.00—50.00, 
Fasola krasa 56.00—66.00, Groch %4 Vi- 
ctoria 63.00—652.00, Groch polny 40.00— 
50.00, Bobik 33.50—34.50, Siano słodkie 
krajowe prasowane 7.50—8.50, Stoma 
prasowana 4.25—4.75, Hreczka 36.00— 
38.00. Len 68.00—71.00, Rzepak ozimy 
ex 1927 61.50—62.50, Mąka pszenna 10 
proc. 84.00—85.00, Mąka pszenna 40 
pioc. 76.50—77.60, Mąka żytnia 65 proc. 
59.00—60.00. Grysik kukur. 53.00—54.00. 
Mąka kukurudziana 36.25—37.25, Otre- 
by żytnie netto bez worka 25.25—25.75, 
Otręby pszenne netto bez worka 25.25— 
25.75, Kasza hreczana 50 proc. całówck 
50 proc. połówek 73.00—74.50, Kasza, ja- 
glana 71.25-—75.25, Kasza jeczmienna 
57.50—58.50. Proso kraj. 42.00—44,00. 
Makuchy iniane 48.50—49.50, Koniczy- 
na czerwona krajowa naturalna 245.00 
275.00. Mak niebieski 110.00-—125.00, 
Mak siwy 85.00—105.00, Worki jutowe 
wyr. Stradom. Warta 1.70—1.80, Często- 
chowianka 75 kg. za sztukę 1.65—1.70, 
Worki używ. dobre, za szt. 1.50—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. . 
Warszawa, 14. grudnia. (Tel. G. P) 
Bank Handlowy 123, Bank Polski 154.50, 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 87, Węgiel 106, 
Lilpop Rau 38.00, Modrzejów 8.70, Ostro 
wice 86.75, Starachowice 63.50, Ursus 
12.50, Żyrardów 16.50, Borkowski 3.70. 
Warszawa, 14. grudnia. (Tel. G. P.) 
Dolary St. Zj. 8.86, Sztokholm 240.15, 
Londyn 43.61, N. Jork 8.88, Paryż 35.03, 
Praga 26.35, Szwajcarja 171.76, Włochy 
+5.26.5, 5 proc pożyczka konwers. 66.50, 
poż. kolej. konwers. 62.50, pożyczka ko- 
lejowa 103.25, pożyczka dolarowa 82.25, 
dolarówka 62.85, 8 proc. listy zast. Ban- 
ku Gosp. Kraj. 93, 8 proc. listy zast. 
Banku Rolnego 93, 8 proc. oblig. komun. | 
banku Gosp. Kraj. 93. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 14. grudnia. (Tel. G. P.) 
Bank Przem. 90, Bank Polski 153.50, Że- 
źluga 0.28, Zieleniewski 21.50, Trzebinia 
0.58, Górka 85, Azot 1.60, Siersza e: 
13.25, Niemojowski 2.50, Krakus 0.32, 
thodorów 176, Piasecki 16. 


GIELDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 14. grudnia. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.38 i pół, Londyn 25.27 7/8, N. 
Jork 5.17.70, Belgja 72.45, Włochy 28.08, 
Hiszpanja 86.80, Holandja 209.37 i pół, 
Berlin 123.68, Wiedeń 73.02 i pół, Sztok- 
holm 139.80, Oslo 157.75, Kopenhaga 
139.00, Sofja 3.74 i pół, Praga 15.54, War 
szawa 58.10, Budapeszt 90.60, Białogród 


9.12, Ateny 6.87 i pół, Konstantynopol 
2.68 i ćwierć, Bukareszt 3.20, Helsing- 


fors 13.05, Buenos Aires 221 i pół. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 14. grudnia. (Tel. G. P.) 
Amsterdam 286.00, Berłin 169.01, Bruk- 
sela 99.02, Budapeszt 123.79, Bukareszt 
4.36 i trzy czwarte, Kopenhaga 189.70, 
Londyn 34.54 i ćwierć, Madryt 118.85, 
Medjolan 38.39, N. Jork 707.25, Oslo 
188.25, Faryż 27.85, Praga 20.95 3/8, So- 
fja 5.09 3/8, Sztokholm 190.90, Warsza- 
wa 7960, Żurych 136.65, Amerykańskie 
705.25, Niemieckie 168.75, Włoskie 58.29, 
Jugosłowiańskie 12.36 i pół, Czeskie 
2091, Wygrerskie 123.92, Szwajcarskie 
14530 Renta majowa 0.72, Renta lulo- 


Nietylko ala pań — lecz ra i dla ów Rezkedńo PR WERS ET RETE Crame Mon | 
Crème Mouson czyni najbardziej szorstką i popękaną skórę gładką i zapobiega przykremu pieczeniu twarzy A 
oraz ściąganiu się skóry po goleniu. Usuwa on także niepożądany połysk cery i rażącą czerwoność. Przez 

codzienne używanie łagodnego Baj c” Crème i uzupełnia się skuteczne pielęgnowanie cery. 


"MYDŁO CREME MOUSON 


ETSA 


GENERALNY PRZEDSTAWICIEL NA POLSKĘ ZYGFRYD BOCHNER i Ska, DZIED ICE. 


Fr. 8354 


wa 0.71, Renta koronowa 0.55, Dunaj S. 
Adria 63.10, Tureckie 46.10, Bankverein 
3010, Bbodenkredit 125.90, Kreditanstalt 
67.50,  Anglohank 6, Hipoteczny 1.04, 
Kompas 103, Merkury 27.70, Kolej pół- 
nocna 1107, Czerniowce 58.50, Austr. kol. 
państw. 29.25, Kolej południowa 12.25, 
Browary 120, Alpiny 42 i ćwierć, Berg u. 
Hutten 743, Krupp 17, Poldi Hutte 138 
i trzy czwarte, Prager Eisen 312,50, Ri- 
ma 146, Siersza 10.35, Silesia 0.22, Zie- 
lentiewski 1752, Fanto 7.80, Karpaty 29 
i pół, Galicja 83.60, Nafta 38.40. 
GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 14. grudnia. (Tel. G. P,) Lon- 
dyn 124.02, N. Jork 25.40, Belgja 355.25, 
Hiszpanja 426, Włochy 138, Szwajcarja 


490.50, Danja 681 i ćwierć, Holandja 
1027, Norwegja 675.50, Szwecja 685 i 
trzy czwarte, Praga 75.30, Rumunja 


15.70, Niemcy 606, Wiedeń 358. 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 14. grudnia. (Tel. G, P.) N. 
Jork 488 i ćwierć, Holandja 12.07 9/16, 


Francja 124.01, Belgja 34.90, Włochy 
90.00, Niemcy 20.43 i trzy czwarte, 
Szwajcarja 25.28 1/8, Hiszpanja 29.15, 
Danja 18.19 i trzy czwarte, Szwecja 


18.08 3/8, Norwegja 18.34 i ćwierć, Plel- 
singiors 194.00, Praga 164 i trzy czwar- 
te, Wiedeń 34.62, Warszawa 43.50. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 15. grudnia. 
Tendencja mocna. Usposobienie o- 
żywione. Obrót liczny. 
WALNTY Dolary emervk. 88775 
88825 dolary kan'1. 804 
8.85 — korony czeskłe 0. 6 3 
0.2550 szylingi auste 1.5 — 
do 1. 6 — leje 0.0550 do 0057) 
franki francuskie 0.35— de 0.3510 
franki szwajcarskie 1” 50 do 1. 2 — 
funty szterling? 4 40 = do 4 10 
Czerwi'ńce sowieckie za jeden 3u 25 
do 31 10. 


do 
do 
do 


ZŁOTO. 20 koron 36.30*— do 
66)*— 20 franków 3400 — de 
3'4%*— 20 marek n 4 4 — do 

8) — iO rubli ros. 40.80 — do 
43 20— 

SREBRO. Korona austr. 70 
do 0.71— 5 kor. austr, ` 60 d 
365:—  fłoren Prust. 18) - do 
183 — mble ros. 300— da 31—- 
ko 'ejkl za rubel  5"— do 55 


EEE ME 
OGLOSZENIA, 


NAUKA 1 WIGHU w ANis 
10 groszy za Wyraz. 


KURS wszelkich tańców rozpoczymamy 
15. grudnia. — Wpisy od 5. Loeffler. 
Friedrichów 5. 10406-3 


Na rynku ukazało się obuwie zaopatrzone znak'em na- 
śladującym naszą fab yczną markę, 
Wobec tego, że fab.yka nasza przyjmuje 


dynie za swoje 


bezkonkurencyjne wyroby 
ostrzega się niniejszem przed falsyfikatami. 

Nasze gwarantowane obuwie posiada na każdej parze 
(zarówno damskiej ak i męskiej) zatwierdzoną przez Min. Przem. 
i Handlu Nr. 21806 markę ochronną, wyob ażającą rysunek po- 
deszwy ze znajdującym się wewnątr napisem É 
zgodnie z u- 

mieszczo- 
nym obor 


Bulzlio-8108 


rysui:kiem 


Inne wzory marek są bezwzględnie fal -yfikatami. 
Uprasza się Szanowną Klijentelę o zwracanie uwagi n 


powyższe ostrzeżenia. 


QOUWIE „BUFALLO" 


i jest sprzedawane tylko w pierwszorzędnych magazynach. 


„GAZETA PÓRANNA” z dnia 16. grudmia 1927 


WOLNE POSADY. 
10 groszy sa wyraz. 


TARTAK Księcia Witolda Czartoryskiego. 
przejmie na czas od 1. stycznia 1928 
do 30. czerwca 1928: 6 gatrowych, 3 
cyrkularników i 1 sztifierzą. Wymaga- 
nia: obywatelstwo polskie, wyznanie 
rzymsko - katolickie, nieskazitelna prze- 
szlość, zupelna  bezpartyjmość, zdro- 
wych i o fachowych wiadomościach. 
Zastrzegamy sobie dowolny wybór. Na- 
desłame odpisy świadentw, oraz poleceń 
nie zwracamy. Zgłaszać się z pcdaniem 
warunków, odpisów świadectw, poda- 
njem dotychczasowego miejsca zatnid- 
nienia i życiorysów pod adresem: Dy- 
rekcja Tartaku i Kolejki parowej Księ- 
cia Watołda Czartoryskiego, Surochów, 
poczta Jarosław. Za koszta podróży 
przy zgłaszaniu się, nie zwracamy pie- 
niędzy. 10442-2 


ASYSTENTKA do Zakładu dentystyczne- 
go poszukiwana. Zgłoszenia: Biuro So- 
10458 


FOSAUX POSZUKIWANA A 
3 grosza za wyraz: mu 


kołowskiego, Jagiellońska 7. 


KUCHARKA starsza, zna ba:.izo dobrą 
kuchnię, szuka zajęcia, Cieplikowa, 
Drohobycz, ul. Niżna Kolejowa 22. 

10477 G 


RUTYNOWANA siłą biurowa, korespon- 
denlka-maszynistka władająca językiem 
polskim, niemieckim, francuskim i an- 
gielskim, poszukuje odpowiedniej posa- 
dy. Łaskawe zgłoszenia pod „Grudzień“ 
do Administracji. 10451-2 


OSOBA INTELIGENTNA, energiczna, po- 
siadająca języki polski, niemiecki i we- 
gierski, podejmie się prowadzemia pen- 
sjonatu, gospodarstwa wiejskiego, książ- 
kowości i korespondencji niemieckiej i 
węgierskiej. Zgłoszenia „Energiczna* 
do Administracji. 10450-3 


POSZUKUJĘ 4-pokojowego mieszkania z 


komfortem. Zgłoszenia 3. Maja 10, re- 
. stauracja „Hygiena“, Turteltaub. 


MIGSZKANIA, SKuzot 
10 groszy za wyraz, 


10452-2 


ODSTĄPIĘ ozterapokojowe wządzone mie 
szkanie, centrum. „Poranna“ pod „Urzą- 
dzone‘, 10449 


BUPNO i SrRZEDAŹ. 
12 groszy za wyraz. 


ANTYCZNE zegary kurantowa  najprecy- 
zyjniej naprawia zegarmistrz Śmietana. 
Kopernika 18, naprzeciw pałacu Poto- 
ckiego. 9855-10 


gwarancję je- 


14 RI RAE 4 


MBufallofhce> 


jas! szczytem 
siezaneji | trwałości 


Śnie 
sukienki 


ZIECI są przez staranne 
matki ładnie ubierane, 
nawet, strojone,—gdy idą 
Każde dziecko lubi 
« balik dziecinny.” 
bardzo 
szybko brudzą sukienki, więc też 
każda rozsądna matka jest zdania, 
Że nawet strojne * balowe ” sukienki 
często, 
powinny być zawsze 
Można je szyć z 
cienkich jasnych materjałów, gdyż 
najbardziej cienka i delikatna tka- 
nina może być prana w LUX'ie. 
Nieraz słyszy się zdanie, że LUX 
ogromnie podniósł poziom estee 


na “bal.” 
chodzić na 


Żywe i wesołe dzieci 


i ubranka należy prać 
ponieważ 


czyste i świeże. 


tyczny w dziedzinie ubrania. 


a 


Str. 11 


== 


LUX jest idealnym prepara- 
tem, nie zawierającym żadnej 
gryzącej szkodliwej domiesz- 
ki. Wrzucić garść LUX'u 
w miednicę i zalać gotującą 
wodą. Prać ubrania w załed- 
wie letnich mydlinach. 


LUX prawdziwy sprzedawazy 
jest tylko w oryginalnych zapis- 
czetowanych paczkach. 


PRÓBKA DARMO: 


na próbne prania. 


T NI Do''Sunlajt ” 
KUPON - 47% Poczta 1 s 
bezpłatne przesłanie mi próbnega pakietu Lur, wystarczającego 


Imię i nazwiska...-1+10-00230208 


Bdeg usaeouasoaonanoc szopa 100007 agy adi 004 080070000300001 099 0Ą60AP000200000000000000050 
(Uprasra się o wyraźne pisanie.) 


ma, Skrżynka Pocztowa 
arszawa.—Uprzezem o 


ółka Ak 
ówna, 


Sunlajt Spółka Akcyjna, Warszawa. 


L.P. 35—230X 130. 


tkazyjny Biutnera Fortepian 


Lipski, angielska mechanika. 
Kaim i Syn, Lwów, Kopernika 16, 


PIANINA frnada Fibigara 


nadeszty, KAIM I SYN, Kopernika 16. 
Cenniki do dyspozycji. 


KUPIĘ kawiarniane stoliki marmurowe. 
sztelarz szkłanny na kanapki ewent. 
gablatkę oszkloną itp. Zgłoszenia: Ry- 
nek 42. Markiewicz, sklep korzenny. 

10430 


FORTEPIAN, pianino, harmonium kupię 
zaraz, gotówką płacę: Hanak, Piłsud- 
skiego 21., I. p. 10429-5 


FORTEPIAN, niezwykle znakomiiy, krzy- 


żowy, krótki, sprzedam. Kopernika 26. 
Skleniąrski. 10396-5 


FORTEPIAN lub pianino każdego rodza- 
ju kupię natychmiast gotówką, placę 

najwięcej, Kopernika 26. Skleniarski. 
10379-3 


YALE zatrzasku do drzwi, kasetki weri- 
heimowskia, kłódki amerykańskłe polo- 
ca Remłschncr. Legjonów 37. 10248 19 


FORTEPIAN dobry za 1200 zł. sprzedam 
Kubessa, Rymek 9. 10373-5 


i 
BAWI - PAPIERY 


w nalwiętszym wyborze -- poleca najtaniej 
Krzywa 25. (obok Akademickiej) 
Władysław Bromilski 


MID) na smiecie 


najtrwalsze i najlepiej pocynkowane 
poleca Handel żelaza 


M. KIERSKI u pora 


UNIEWAŻNIAM zgubioną ksiązkę wojsko 
wą wystawioną przez PKU. Łańru:, 
rok urodzenia 1901 na nazw:sko Wró- 
bel Jan, Leżajsk. 10:09 3 


ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


r 


AUTOBUSY I SAMOCHODY ciężarowe, 
znanej marki „„Frozs-Bissing" poleca 
Eltcha, Legjonów |. 37. Telef. 17-114, 

10835.15 


NA SLIZGAWEĘ pierwszorzędne czapki 


ze  szalami, rękawiczki, pończochy, 
swaldry poleca Lichta główny skład 
pończoch. Hetmaliska 22. 10456 


Str. i2 


RYDZE KISZONE  beczułka około 4 kg. 
12 zl, marynowane 15 zł, Grzyby po 
20 zł. 1 kg. Powidła śliwkowe w be- 
czułkach 5 kg. za 12 zł. wysyła za pobra- 
niem pocztowem. P. Stummer, Kossów 
koło Kołomyji. 3772-12 


salon empire mahoniowy, sypialnia wiedeńska jasna, 
sekretarzyki orzechowe i mahoniowe, świeczniki żydowskie, 
i rozmaite meble sprzeda: 


„GAZETA PORANNA" z ¿nia 16 grudnia 1927. 


PIANINO WIEDEŃSKIE WIRKTA, SALON ANTYCZNY JASIGTOWY, 


gamitur klubowy 
2 


BALA AUKGYJNA, Akademicka 3. Telef. 30-54. 


Nr. 8354 


ADWOKAT odstąpi kamcelarję, względnie 
przyjmie spólnika. Zgłoszenia „Adwoka- 


safian, tura“ do Administracji. 10454 

łóżka mahoniowe ; ń 
10462-2 SKRADZIONE dokumenta wojskowe Ma- 
= lawski Franciszek, Pruchnik, ur. 1902 


PRZYBORY do ręcznych warsztatów tka- 
cekich: Plochy.  Nicielnice. Czółenka. 
Rolki. Śrubki. Przepustki,  Przewłeka- 
cze. Szpulki. Kółka do cewienia. Karty 
żakardowe. Galerunek itp. Igły do mi- 
szym pończoszniczych. Szczotki do cze- 
sanja Inu i konopi. Wszelkie utensifja 
włókiennicze. M. Błaszkowski, Łódź, ul. 
Żeromskiego 23. 10090-6 


POSZUKUJĘ zastępcy mającego własny 
lokal iub restaurację na koncesję szyn- 
karską w Drohobyczu. Wiadomość 
sklep WP. Uwiery w Rynku. 10343-3 


TAK JAK CHLEB 


woda kolońska jest nie zbytkiem, 
lecz przedmiotem codziennej potrze- 
byi niezbędnym czynnikiem higieny 
ciała. Stąd konieczność używania 
li tylko produktu pod każdym wzglę- 


dem pierwszorzędnego, jakim jest 


woda kolońska 


P oczworna | 
zę KORZYSTNA SPRZEDAŻ LAMP 
= ELEKTRYCZNYCH. 
SORRU ELIZ Wiszące od zł. 5.—, lampki szafkowe sto 
jące z abażurkami zł- 10—,  garnuszki 
? elektryczne zł. 15—, żarówki oszczędn. 
po 1.20. PASSLER, Lwów Sykstuska 23- 


ze złotą 


etykietą 


uma 


Choroby wątroby i Przemiany materji l 
Kamienie żółciowe f| 


lecz 


CHOLE KINAZ A 
H. NIEMOJEWSKIEGO 


War-7awa, Nowy Św at 5. Tel. 504-96. 
Žądać w apt2 ach i składach aptecznych. 


ii 


D 


INA ŚWIĘTA 


Największy wybór Porcelany, Szkła. Chińskiego srebra 
Frageta i Alpaki po najtańszych cenach poleca 
najstarsza firma założona w r. 345. 


KAZIMIERZ LEWICKI 
właść. JAKÓB i ALEKSANDER  WiCCY 
| Lwów, pl. Mariacki 10. Teef. 29-15. 


Humor. 


7 wielkości flakonów, 1 gatunek — najlepszy 


ze 
PATENT M 
„METEOR 


i oryg. amer. 


„LIGOLI 
F. RENTSGHNNER 


Legjonów 37. 


2 
STRUSI ŻOŁĄDEK. 
— Czy to prawda, że Jasiek zjadł już 
cały posog żony? 
| — A już. A pomyśi, że było tego ni 
mniej ni 
i przeszło 200 kilo siarego żelaza. 


więcej jak 25 worków szmat 


10461 


Ż.róweczki choinkowe 


na drzewko, cały kompleł zł. 15. 
LAMPY WISZĄCE I STOJĄCE 
MATERJAŁY ELEKTRYCZNE 
„ELEKTROBŁYSK" 
Lwów, ul. Skarbkowska l. 4. Tei. 46-05 
(naprzeciw kina „Lew”) 


| 


M-tory-Di sle ropne, gazowe, benzy- 

nowe, elektryczne, Tokarki, Wiertarki, 

Struga ki, Gatry, Pompy, Kompresory, 

Łożyska kulkowe oraz inne maszyny 
na spłaty ; oleca 


„PILOT“ 


Lwów. ui B'tor-go 4. 
Telefon l. 79. 


ŚWIECZNIKI 


SALO"GWE 
; jedwabnymi abażu- 
‘m , jakoteż am'ułk 
ampki do biurka 
oleca. 


, LUMENE 


v, pi. Mariacki : 
Fabryczny skład 
„Osramówek“ po ce- 
nach 50%, niższych. 


Najbogatszy wybór praktycznych | 
podarków jak 
Kil my Gliniańskie 
pasiaki łowickie, ceramika po 
kucka, wyroby koszykowe o az 
wyroby drewniane sz uki ludo- 
wej poleca f-a 


M. CHAMUŁA 


Lwów, ul. Trybunalska 1. 
- Uwaga na adres! 


af n 


PKU. Przemyśl, unieważniam. 10439 2 
3 mi Zakuny Na sweta 0% pni, to 
LAN Pani proszę zapamiętać sobie Że: 
Przepyszne Wina, Francuskie Kon aki, Li- 
kiery, Wódk, Rumy, Wszelkie D:likatesy, 
Wyśmienite Wędliny a także 
Żywe Ryby 
wszystko po najniższych cenach 
Sprzedaje tylko 


[JA LELIGZEA 


we Lwowie, 


U. AKAGGINIGHA 6. 


| 


BEN 


przetwar zeląza 


yi 


KLAWE. 


Ważne ia 
24 grudnia 


manuciiny od zł. 15- 
Skrzypce 78 smykiem I fuierałem „ „ 20'- 
Gitary „ow ZB 
Gramofr ny salonowe ıı n t007- 
Gramofony walizkowe W y Aa 
Gramofony małe f „ „n 60- 


Główny skład gramofonów i instrum. muz. 


„MELODJA konerna 5 tel 65 


Największy wybór płyt. Najnowsze nagrania. 
Cenniki na żądanie. * 


GD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE Krem Ogórkowy nadaje p kna 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI i delikatną cerę. 


CHR ARAGO Krem Venus usuwa pryszcze, li- 


szaje i piegi. 
STEÓRSKIEGO Agatoi I Mentolin najlepsze prosz- 
ki do zębów. 
Eksikans po jednym użyciu usuwa 
przykry zapach potu. 
LABORATORJUM ST. GORSKI, WARSZAWA. 
= Żądać wszędzie === 


F BRYKA PŁYT GRAMZFONOWYCH 
SYRENA REKORD 


jzawiadamia, że z dniem 6 listopada 
b. r. usta oną została cena na płyty 


[b oat 
vnrton 


„Metodja Rekord“ zł. 350 
„Sire a“ ł „Syrena Grand 
Record" zł 4'00 


do nabycia w największym składz e 
gramofonóa i płyt g amofonowych 


firm 
LIRA” Lwów, Zzimierzowska A 


telefon 3507. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1 -szpałtowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 -szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
za wiersz 1 -szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
ł-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kroniką, repertuar, dział ekono 


miezny itd.) 50 gr., z 


ne ogłoszenia kupno i 


korespondencje 12 gr. 


Z drukarni Spółki Wydawaiczej: GROD isl I SPOŁKA, pod zurz. 


milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 -*zpalt. milimetrowy 
iszer. 60 ram.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 


10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne. 


wo 12 gr., dla potrzebujących prucv lub 


m wiersz | - szpalt. posady 3 Rr. 


sprzedaż za słowo 


prywatue za sło 
| K:NOÓWY 


druk nwe 


J. PŁOCKIŁGO, we Lwowie. 


cała strona ogłoszeniowa 
285 zł, pół strony ozłoszeniowej 150 zł.. 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (i-szn! 570 zł. 
nia zamiejscowe 30 proc. droższa — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące I bez numeru doli 
<zamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter 


przekazów nie bomiskujemy Uwag 
Kolumny ogłoszeniowe «g podzielone aa 
8 łamów (szpalt), tekstows ua 4 lamy 
szpalty). 

PRENUMERATA miesięrzmieg 
Z dosławą na miejsca tub 


Qgłosze- 


przesyłką pocztową a A <w 
Bez dostawy ad td 
*«imuiomv Porta ‘s graniea j $ 


Hdp red Dikrav oniiLlanUu Wika 


